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„Jakiemże zaślenieniem kieruje się państwo ro- 
syjskie“ — woła z oburzeniem niemiecki Grazer 
Volksblatt, omawiając w artykule wstępnym po- 
tworny rozkaz Hurki do warszawskiego arcybi- 
skupa, aby rotę przysięgi wierności dla nowego 
cara odczytano w kościołach w języku rosyj- 
sk i m. 

„Rosya — pisze dalej wzmiankowany dzien- 
nik — doprowadza poczucie własnej wyłączuości 
narodowej do najwyższego roznamiętnienia, po- 
mimo że tyle innych narodowości ujarzmia w 
swoich granicach Czy nowy rząd sądzi, że 
rosyjski tekst przysięgi zrusyfikuje 
Polaków? Przeciwnie, będą oni jeszcze bar- 
dziej „polskimi*. Zdaje się niemal, że Opa- 
trzność nie chciała do tego dopuścić, aby Pol- 
ska trwale z Rosyą była połączona; 
spuszcza ona ślepotę na schizmę i przygoto- 
wuje przezto wypadki przyszłości.“ 

Wdzięczni jesteśmy organowi styryjskich kato- 
lików za podniesienie sprawy, któ ą w pierwszym 
rzędzie w obronę wziąć powinni katolicy, na ru- 
szono tutaj bowiem nietykalność ko- 
śrioła katolickiego, zagwarant:«waną kon- 
kordatem z Rzymem. Jedynym przybytkiem, wa- 
rownią, do której nie zdołał dotąd wtargnąć ję- 
zyk rosyjski w ziemiach polskich, jest kościół. 
Niby wiley, węszący zdala łup żywy, krążą czy- 
nowniey moskiewscy koło świątyń polskich; już 
niejednę z nich brutalnie zbezcześcili; nie zd o- 
łali jednak zmienić w nich ducha 
polskiego, nie mogli wyrugować z nich ojczy- 
stego wiernych języka. Umowa z Rzymem naru- 
szaną była niejednokrotnie; dotąd jednak obawia 
no mię wprowadzać przemocą język rosyjski w 
mury kościoła. 

Pierwszy przykład naruszenia zasadniczych wa- 
runków konkordatu w tym kierunku, dał dopiero 
warszawski generał gubernator Hurko, w pierw- 
szy dzień panowania nowego cara. Nie sądzimy 
aby Hurko kazał rotę przysięgi odczytywać w 
języku rosyjskim z polecenia Mikołaja II. W przy- 
puszczeniu, że syn wstąpi w ślady ojca i wolne 
zostawi pole dla nadużyć czynowników, targnął 
się ten dcstojnik na prawa, zagwarantowane ko- 
ścioławi katolickiemu, i rozpoczął nowa erę rzą- 
dów młodego monarchy od gorszącego nadużycia 
powierzonej mu władzy. 

Czy do Watykanu doszło łkanie lu- 
dności warszawskiej, do której po raz 
pierwszy w kościele duszpasterze jej w moskiew- 
skim przemówili języku? Ks. arcybiskup Popiel 
nie zdobył się w tym wypadku już nietylko na 
odwagę, godną wielkiego dostojnika duchownego, 
„pasterza, który daje życie za owieczki swoje* — 
lecz na takt i rozsądek, jakich wyczekiwać po 
nim należało. A przecież zanim ktoś sięgnie po 
godność arcybiskupa warszawskiego, powinien 
wpierw dobrze obliczyć się ze siłami 
i jeśli nie czuje ich w sobie poddostatkiem, aby 
mu w razie potrzeby nawet na bobaterską wy- 
starczyły obronę i na bezgraniczne poświęcenie, 
nie powinien podeimować się zadania, które obok 
odbłysków dostojeństwa, dać także może... mę- 
czeńską koronę. Księdzu arcybiskupowi Popie- 
lowi nietylko nie starczyło sił na bohatera i 
szermierza katolicyzmu, lecz brakło mu świa- 
tłego poglądu na doniosłość faktu. Jakże 
bowiem obowiązywać może przysięga. wygłaszana 
w języku niezrozumiałym dla tych, którzy 
ją składają ? ÓW Z 

Na niedorzeczność rozkazu Hurki powi- 


łać franco do Administrac:i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
— [Listów miefrankowanych nie przyjmuje. się. 


Adrev Redakeyi i Admimistracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
""oilefom Mr. ti, 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


a nie mwraca. 


nien był zwrócić uwagę ks. arcybiskup Popiel 
i byłby po prostu mógł rzecz w tej formie 
przedstawić, że działał tutaj w myśl in- 
tencyj rządu, jakkolwiek nie ułegł ślepo roz- 
kazom jego reprezentanta, które poza mury ko- 
ścielne sięgać nie mogą. Przez takie zrozumienie 
rzeczy i takie postąpienie, naszem zdaniem, nie 
byłby się ostatecznie ks. arcybiskup 
Popiel naraził ns żadne przykrości 
osobiste, — a uratowałby godność i nietykal- 
ność kościoła katolickiego. 

Niższy kler zrozumiał sytuacyę lepiej od swe- 
go zwierzchnika i w wielu kośsiołach odczytał 
rotę przysięgi w języku polskim wyłącznie. I bar- 
dzo być może, że jeśli tych księży dzisiaj rząd 
rosyjski pociągnie do odpowiedzialności i ukarze, 
to tylko dlatego, że ks. arcybiskup Popiel 
uległ ślepo rozkazom Hurki. Na arcybiskupa ka- 
tolickiego, w pierwszych dniach pauowania n3- 
wego cara nie prędko i nie tak łatwo targnęła- 
by się nawet ręka Hurki; ale tasama ręka do- 
sięgnąć gotowa niższy kler, którego nie zasłonił 
swem posiąpieniem jego zwierzchnik. 

Sądzimy jednak, że w pierwszym rzędzie W a- 
tykan stanie tutaj w obronie tych księży, któ- 
rzy więcej dali dowodów rozsądku przez to. że 
odmówili głoszenia roty przysięgi w języku ro- 
syjskim, niż ei, którzy tego żądali, nie mówiąe 
już o tem, że księżom tym niebyło wol- 
no spełniać rozkazów, naruszających prawa ko- 
ścioła, konkordatem zugwarantowanych. W prze- 
konaniu tem utwierdza nas okoliczność, że osta- 
tecznie w przeważnej liczbie kościołów polskich 
odbierano następnych dni przysięgę wierności 
wyłącznie w języku polskim. Smutnym pod tym 
względem: wyjątkiem pozostanie... katedra war- 
szawska. 


Korssyondancja „Nowaj Reformy“. 


Paryż, 8 listopada. 

(Francya w żałobie. — Sceny z więzień fran- 

cuskich. — Skandale i podejrzenia.) 
+ Dzień zaduszny, dostarczający zwykle obfitego 
materysłu pismom i publiczności, był w tym ro- 
ku szczególnie sensacyjnym: wieczorem rozeszły 
się pierwsze nadzwyczajne wydania dzienników o 
śmierci cara. Zaraz nazajutrz i przez dnie na- 
stępne można było w kioskach ogłąłać pisma 
obwiedzione czarną ovwódką: pod obwódką mie- 
ściły się niezmiernie liczne i niezmiernie zresztą 
jednobrzmiące „korespondencye specyalne*. 

Jules Huret, słyuny reporter F'igara, 'pospie- 
szył do Petersburga, ażeby u źródła zasilać swe 
pismo. Pisma, nie mające funduszów na taki wy- 
datek. ograniczyły się do podania portretu cara, 
niektóre zamieściły w tej samej rubryce żało- 
buej olbrzymią podobiznę.. orła! 

Kto nie znał dotychczas stosunków rodzinnych 
domu rosyjskiego, ten musiał je poznać; kto nie 
roznmiał istoty „aliansu*, ten ją wreszcie mógł 
zgłębić w tej żałobnej atmosferze. Oto n.p. wie- 
cznie powaśnione pisma Matin i L' Ec'air po 
raz pierwszy wystąpiły z jednomyślnym proje- 
ktem wzniesienia w Paryżu pomnika Aleksan- 
dra III. Nie umiano się jednak zdecydować na 
miejsce: czy ma się to stać przed Tuilleryami, czy 
gdzieindziej. Tysiączne szczegóły, zapełniające pi- 
sma paryskie, wprowadzały niekiedy. czytelnika 
w dziedzinę mimowolnego humoru. Tak n. p. 
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jedno z pism dziwiło się, że carowi „nie pomo- 
gły wspólne modły prawosławnych, katolików i 
unitów...“ 

Ten sam obraz przedstawiają dzienniki pro- 
wincyonalne: znowu wiadomości szczegółowe 
(tylko spóźniona o 2 dni), znowu portrety i no- 
we projekty i t. d. Nie trzeba przypuszczać, że 
jest to tylko dziennikarski objaw. /a Rady miej- 
skie, zgromadzenia przezóżne i t. p. przyjęły 
udział w ofieyalnych objawach żałoby — temu 
się już dziś można nie dziwić. Ale dość wyjść 
na ulicę w Paryżu, Wersalu, Sevres i t. d., żeby 
widzieć rozmiary tego objawu. Z łona publiczno- 
ści wychodzą tysiączne propozycye specyalnych 
deputacyj, zbiorowych wycieczek do Petersburga 
it. p. Przed paru dniami radca municypalny 
Aitout-Toilfer z dzielnicy św. Wiktora przedsta- 
wił w Radzie petycyę zaopatrzoną w 500 z górą 
podpisów ze swojej dzieluiey. Podpisy te zebra- 
no w jednym dniu. Podpisani żądają wystawie- 
nia katafalku na placu publicznym Paryża w dniu 
pogrzebu Aleksandra III. Na wystgwach sklepo- 
wych widać żałobne wieńce, pozamawiane przez 
„epicierów* na pogrzeb eara Poeci Paryża na- 
pisali już nie mały tom wierszy. Przed kilku 
dniami naliczył ich Figaro około 10 — dziś 
z łatwością można nabyć kilkadziesiąt specyal- 
nych publikacyj żałobnych. W chwili, kiedy to 
piszę, t. j. w tydzień po nadejściu wiadomości o 
śmierci cara, widzę w głębi ulicy cały szereg 
flag w krepie żałobnej... Tak wyraża swój żal 
owdowiała po carze rzeczpospolita... 

Nie mogę powstrzymać się od przytoczenia 
jeszcze jednego charakterystyeznego faktu. Wszak 
chodzi o charakterystykę Paryża? Wychodząc 
z domu spotykam conciergea z brukowem pi- 
śmidełkiem w ręku. Odbywszy malutką konfe- 
rencyę, w której concierge wyraża mi swe 
współczucie i własny smutek z powodu ostatnie- 
go wypadku. 

— Voilà, Monsieur. — Biorę z rąk concier- 
gea Le petit Parisien i czytam słowa, wypisa- 
ne tłustym drukiem: 

n=.Oo do polityki zagranicznej, car zaleca na- 
stępcy swemu, ażeby unikał wszelkich nowych 
związków, a trzymał się zawsze Francyi...* 

Jest to urywek „testamentu* cara, który, jak 
dotąd, zna tylka Mikęgai TIo i Zw petit Pari- 
Sen... 

Wszak to musi działać ? 

— Voilà, Monsieur !... 

Szanowny czytelnik daruje, że go tak długo 
trzymam przy jednej sprawie — robię to jednak 
z obowiązku sumiennego sprawozdawcy. Istotnie 
warto jest znać rzeczy takiemi, jakiemi są, nie 
takiemi, jak je mieć chcemy. -+ 

ałobny welon, który od dnia Toussarul pokrył 
prasę francuską, pozostawił w ukryciu dużo rze- 
czy, które inaczej nabrałyby prawdopodobnie 
większego rozgłosu. Niepostrzeżenie przeszedł 
wyualazek Turpina, który obiecuje w ciągu 
minuty zgładzać po 40.000 wojska, przeminął 
nawet nieszczęsny Mirman, przeminęły dziwnie 
obfite procesy prasy, wdrażane przez drażliwe na 
punkcie honoru ministerstwo obecne. Nawet anar- 
chiści, którzy od pewnego czasu stanowili przed- 
senną balucynacyę szanującego się Francuza, nie 
budzili podziwu. Tymczasem jednak w Gujanie 
przybył nowy plon' wspomnieniom dnia zadu- 
sznego. , 

Lakoniezna depesza obwieściła Europie, że stłu- 
miono tam nowy bunt. Niektóre pisma rozpoczę- 
ły. „ankietę“. Tu i owdzie ukazały się spisy prze- 
bywających obecnie na galerach anarchistów. Je- 
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Obrona Warszawy w roku 1704 


oblężonej przez Moskali i Prusaków. 


12 (Ciag dalszy). 
Jakkolwiek słuszną jest uwaga Śniadeckiego, 
że każdą pomyślność Kołłontaj wślad za tem 
musiał opłacić cierpieniem, niemniej jednak słu- 
szna nasuwa się tażke uwaga, że doznawane przez 
Kołłonta.a cierpienia, prześladowania, odrywając 
go od jednych prac i stanowisk zaszezytnych. 
wprowadzały go do prac i stanowisk bardziej 
wznioślejszych i zaszczytniejszych. I tak: opór 
kapituły krakowskiej w przyznaniu mu kanonii, 
wywołał zaszczytne o nim odezwan'e się stolicy 
apostolskiej i sprawił. że imię jego stało się od 
razu głośnem w Polsce, co zjednało mu sposo- 
bność dania się poznać, a to wprowadziło 80 Za- 
raz do udziału w pracach komisyi edukacyjnej 
w przygotowaniu ksiąg naukowych szkolnych i 
następnie uczyniło go wizytatorem i rektorem i 
reformatorem akademii krakowskiej. : 
Ponowione zaś prześladowanie krakowskie spro- 
wadziło go do Warszawy, gdzie zostawszy refe- 
rendarzem, miał sposobność poznać gruntownie 
prawodawstwo Polski — a to go przygotowało 
do wzięcia najczynniejszego udziału w Sejmie 
konstytucyjnym, de napisania pomnikowego dzie- 
ła — listów do Małachowskiego i zostania pod- 
kanelerzem. Usunięty przez Targowicę — za gra- 
nicę, wydaje znakomite dzieło o konstytuceyi trze- 
ciego maja, — jako testament usiłowań odrodze- 
nia Polski, — i wślad za tem zostaje użyty przez 
Kościuszkę do zarządu kraju. Po upadku Ojczy- 
zuy, więziony przez Austryaków przez dziewięć 
lat, żywy w grobie zagrzebany, staje sę uczest. 
nikiem męczeństwa Polski — żywej w grobie 
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nem więzieniu, los jego jednocząe z losem Ojczy- ; wyjątkiem byli zakałą episkopatu. 


zny— wieńczy go najszczytniejszą aureolą chwa- 
ły. Wydobyty z więzienia staraniem Czartoryskie- 
go, gdy legiony Dąbrowskiego torują drogę do 
wskrzeszenia Ojczyzny , Kołłontaj we wspólnej 
pracy z Czackim urządzając szkoły krzemienieckie, 
przysałowuje zacnych do odrodzenia Ojczyzny 
By RÓW. 

Dodajmy do tego, że gdy wszyscy najznako- 
miisi wówczas Polacy: Kościuszko, Małachowski, 
Iguacy Potocki, Uzacki, Śniadecki, Woronicz, 
Cieciszewski, Naruszewicz, generał Jasiński, To- 
masz Ostrowski i Smuglewicz, są jego przyjaciół- 
mi — najniegodziwsi zdrajcy Ojczyzny Z najwię- 
kszym winowajcą nieszczęść Polski — z królem 
na czele, są jego największymi nieprzyjaciółmi, — 
nieprzyjaciółmi nie jego osobistości, bo on zgoła 
nikomu nigdy a nigdy najmniejszego nie dał 
powodu do nieprzyjaźni — lecz jego prae, jego 
usiłowań, jego poświęcenia się — i jego propa- 
gandy do dźwignięcia Polski. 

Rzecz to bardzo charakterystyczna — wska- 
zuje nam znaczenie Kołłontaja, uwydatnia jego 
osobistość i sprawia, że Kołłontaj staje się jakby 
kamieniem probiereczym , świadczącym © za- 
eności tych, którzy z nim trzymają, i niego 
arte tych, którzy przeciw niemu się oświad- 
Z i 

Może temu twierdzeniu kto zaprzeczy — przy- 
taczając, że gdy Kolłontaj miał zostać podkan- 
elerzem, to „prawie wszysey biskupi“, jak 
pisał król do Bukatego, oświadezyli się przeciw 
niemu. Lecz pytanie, jacyż to byli ci biskupi za 
Stanisława Augusta? (ob. Pamiętniki Karpińskie- 
go str. 89, wydanie poznańskie), W dawnej 
Rzeczypospolitej episkopat polski niezawodnie, 
z niewielkim za Zygmuntów wyjątkiem wysadzo- 
nych przez Bonę biskupów, najwspanialej maje- 
statycznie się przedstawia, ale za Stanisława Au- 


Łubieński prymas, ©0 koronował Stanisła- 
wa Augusta, za to, że opuścił stronnietwo patryo- 
tyezne białostockie, przyjął od Moskali 80.000 
rubli, a od Czartoryskich 10.000 dukatów (jak 
podstępnie kanclerz odebrał te pieniądze — na- 
der ciekawe i zabawne Szczegóły ob. str. 62. 
Pamiętnik anegdotyczny (Cieszkowskiego). Przed 
celebrą siedzącemu na tronie podawano Łubień- 
skiemu filiżankę bulionu. Umarł otruty (Łętowski 
T. III str. 318) 

O następującym po nim Podoskim i mówić 
nie potrzeba. Głośne były zaprosiny pryniasa 
(biskupów) parami do Łonicza, a swoją cho- 
wał sobie w pałacu (Łętow. III str. 465) (pię- 
kną panię Oemchinową) sławny intrygant, ma- 
rzył o kościele narodowym i o patryarchacie dła 
siebie. Saldern w raportach swoich do Peters- 
burga mówi: Podoski, prymas... potrzebujący ro- 
syjskich pieniędzy, jest naszym najlepszym 
przyjacielem .., wzgardzony od narodu.. Żaden 
uczciwy człowiek z nim nie pójdzie.“ On to na- 
mówił i sprowadził Radziwiłła Panie Kochanku 
do Radomia. Następca jego Ostrowski roku 
1776 wziął od Moskali 3.000 dukatów. (Rpsm.) 
A nawet tego się nie wstydził, gdy w testa men- 
cie przekazał sukcessorom — odebranie medo- 
płaconej mu od Moskali pensyi. O następcy. P o- 
niato wski m, którego prześladowali panią Obor- 
ską, który pisał kartkę do Prusaków, którędy mo- 
gą zdobyć Warszawę, i który sam się otruł — 
o tym wytrwałym i wytrawnym przyjacielu Mo- 
skali — rzecz wiadoma. Wiadomi już nam z po- 
przednich wspomnień wisielcy za zdradę Ma- 
sałski — wileński, Kossakowski — jnflanski, 
Skarszewski — chełmski, skazany na śmierć 
za sprzyjauie Moskalom, który po wejściu Suwa- 
rowa do Warszawy, po rzezi Pragi, zaraz tegoż 
dnia w krótkiem ubraniu z płaszczykiem na ręr 
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smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cont. — Nadesłane ps 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrelogiam „o 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyraułarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr ed 100 sqzem. dia zamiejscowych. a 50 et. od 100 egzam- 
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dla miejscowy ch prenumerat Należytość uprasza się naprzód naudeełać przekarem pocztowym 


dnocześnie zaczęto przebąkiwać o tem, że bunt 
był przewidziany z dawna, że władze więzienne 
w ogóle pracują nad jątrzeniem*więźniów. W tym 
tonie przemawiały pisma, których w żadnym razie 
posądzić nie można o sprzyjanie krańcowym aspi- 
racyom, jak n. p. L'Eclair. Aż oto jedno z pism 
opublikowało wiązankę ciekawych faktów : 

„W Montagne-Argent trzej więźniowie, 
usiłujący uciec, zostali złapani przez dozoreów. 
Przywiązano ich w lesie do drzewa, pozwalając 
śmierci dokonać swego dzieła stopniowo. W Nou- 
yveau-Chautier dozorca Oarnsvajo wysmaro 
wał więźnia wodą z cukrem i przywiązał go na 
cztery godziny przy mrowisku. W Remire stra- 
żnik Allari przymocował ręce i nogi więźnia do 
belki na statku, obnażył go i wystawił na stra- 
szne gorąco. Kiedy promienie dostatecznie spa- 
liły ciało nieszczęsnego, strażnik począł go bić 
po spękauem ciele... 

„W warsztatach Goudronville w r. 1893 
jeden z więźniów uderzony przez dozorcę nazwał 
go „nędznem bydlęciem*, Dozarea strzelił do 
więźnia z rewolweru 5 razy. Więzień nazywał 
się M. Prevost i należał do bandy Cartusse'a. 
Wreszcie w warsztacie Orapu dozorca Bonimi 
wytresował psy do łapania zbiegów. Nie w tem 
nowego: ale psy przyuczone są kąsać złapanego 
przez czas, kiedy dozorca okłada go batem. 

„W tem samem miejscu zdarzył się taki wy- 
padek. W lesie znaleziono dwóch zbiegów, sku- 
tych jednym łańcuchem. Jeden z nich był mar- 
twy, drugi jeszcze oddychał. Chociaż nie ulegału 
wątpliwości, że pierwszy umarł z głodu, jednak 
oskarżono drugiego o zabójstwo i ukarano go 
śmiercią... * 

Te fakty, być może znaczuie przesadzone, ale 
nie mniej zawierające jakąś prawdę, skoro w pra- 
sie nie zostały nigdzie zakwestyonowane, rzucają 
trochę światła na bunty galerników. L'Eclair ma 
racyę dziwiąc się, że ministerstwo sprawiedliwo- 
ści nie wgląda w te rzeczy, uważając swą ro- 
lę za skończoną po wydaniu wyroku. 

Zs jednak temperament południowców tak wie- 
le punktów styczności przedstawia z usposobie- 
niem Północy! stąd wnosić wypada, że Kennan 
dobrzeby zrobił, gdyby zwiedził fraucuskie wię- 
zienia, jak ongi Syberyę. 

Faktą przytoczone mimo całej swej okropności 
nie dziwią zbyt ludzi, którzy znają stosunki fran- 
cuskie nietylko z konwersacyi salonowej. Proszę 
oto przypomnieć sobie treść francuskich opowie- 
ści popularnych : bóte-humatne jest ich bohaterem 
uprzywilejowanym dużo weześnie', niż się tem 
zajął naturalizm. 

Zresztą dość jest wziąć do ręki numer F':gara, 
ażeby znaleźć stek wiadomości o objawach dzi- 
wnego okrucieństwa i zwyrodnienia. 

Musi przecież zachodzić jakiś związek między 
zamiłowaniem publiczności fraucuskiej do wszel- 
kich Rossignolfów, a jej temperamentem. A je- 
żeli podzielimy sztuki popularnego teatru według 
ich treści, to otrzymamy znowu dwie kategorye: 
jedne o tyle śmieszne. o ile rozpustne, i drugie 
o tyle tragiczne, o ile krwawe. Dwie ostatnie no- 
wości teatralne Coup de tête i Sahre aw claic! 
mogą służyć za ilustracyę. 

Z pośród skandalów chwilowo mniej zajmują- 
cych prasę, niektóre zaczynają już jednak na do- 
bre interesować publikę. Do takich należy skan 
dal „Zdrajcy Dreyfusa*. Tym razem wie- 
cznie tropiąca „szpiegów niemieckich* prasa, do- 
padła wreszcie rzeczy, jak się zdaje, sensacyjnych. 
Już wszystkie pisma przepełnione są rubryką 
Haute trahison. 


pospieszył przywitać Suwarowa i powinszo- 
wać mu O Młodziejowskim, biskupie po- 
znańskim — mówi Julian Bartoszewicz: biskup 
imieniem tylko. jako kanclerz pisał Rzeczypospo- 
litej zgubę, samolub, intrygant, nikczemność wcie- 
lona. człowiek bez wiary. Giedrojć Jan Ste- 
fan, biskup żmudzki, wedle Jul. Bartoszewicza, 
nie miał miru w narodzie, bo miano go po- 
wszechnie za galanta. modnisia, który dbał wię- 
cej o fryzurę, niż o kościół; przytem był to ezło- 
wiek. który w polityce służył każdemu, u kogo 
tylko mógł zyskać wzgłędy. Garnysz, biskup 
chełmski, umarł na chorobę króla francuskiego 
Franciszka I. (Kraszew. II, 286) Rybiński, 
biskup kujawski, wedle J. Bartoszewicza, czło- 
wiek rozwiązły, biskup dla pozoru, nie w sobie 
katolickiego nie miał. Ob. u Petowskiego IV, jak 
mszę św. odprawiał Czartoryski Teodor, bi- 
skup poznański (wuj króla), gdy mu w Puła- 
wach w dzień postny podano rybę, „cóż to mi 
dajecie, powiedział, mój Drole (pudel. faworyt) 
tegoby nie jadł. * (Br.Zaleski str. 177. Zywot Ad. 
Czartoryskiego) Sierakowski Michał Roman, 
sufragan przemyski, porzuciwszy Przemyśl, prze- 
siadywał w Warszawie, co mu Katarzyna później 
erygowała dyecezyę improwizowaną latyczewską, 
najnikezemniejszy lberiyn, msze. ornaty, kielichy 
kościel. przegrywał w karty. Szczęsnowa posłała mu 
infułę w futerale, zrobionym z samych kart (ten 
także stawał przeciw Kołłontajowi i od Targowi- 
cy nadane sobie zagrabił po Kołłontaju probo- 
stwo). Nawet Turski będąc biskupem łuckim, 
dla uciechy nuneyusza, na dziedzińcu zamkowym, 
nie pomny na swoją godność biskupią gdy psy 
osadziły dzika, brał go na oszezep. (Łęt. LIT, str. 
466). Krasicki biskup warmiński, eo Się przy- 
znawał, że dlatego chodził do choru, bo mu za 
to dawali dukaty, gdy mu przymawiano, że jadł 
w piątek z mięsem, odrzekł wierszem: nie zmy- 
Śli tego żadna zabobohność wściekła, bym ja w 


L Intransigeant grzmi już ustami H. Roche- 
fort'a. Wielki skandalista opowiada swój inter- 
view z jakimś urzędnikiem ministeryałnym. Wszę- 
dzie ma być zdaniem jego zdrada trahison par- 
tout! „Jest — mówi Rochefor. — pewien oficer 
niemiecki na ski w Paryżu, który codzień od- 
biera raporty od szpiegów pruskich, p. minister 
Mercier zna dobrze tego oficera. P. minister jest 
w ogóle dobrze poinformowany o tej robocie 
międzynarodowej, — ale nie ośmielą się u nas 
przenigdy aresztować szpiega niemieckiego, który 
korzystając z tej nędzy rządu, prowadzi spokojnie 
swoje prace...“ 

Te obelżywe frazesy „nieprzejednauego*, dość, 
dziwuie wyglądają w oczach ludzi, którzy trochę 
znaczenia do słów przywiązują A. P. 


um 


Kasy oszczędności w roku 1892. 


I. 

Organ centralaej komisyi statystycznej w Wie- 
duiu Statistische Monatschrift podaje w ostatnim 
zeszycie statystykę przedlitewskich Kas oszczę- 
dności, zestawioną za rok 1892  Zamieszczające 
ważniejsze stamtąd szczegóły, zwracamy zaraz na 
wstępie uwagę czytelników, że cyfry odnoszące 
się do kas galicyjskich w niejednym wzglę- 
dzie odbiegają od danych, jakie nam przynosi 
ogłoszona niedawno w wydawnietwie krajowego 
biera statystycznego praca p. Tadeusza £opu- 
szońskiego pod tytuiem: „Galicyjskie Kasy 
oszczędności, ich rozwój i stan obecny". 

Nie jesteśmy w możności sprawdzić, które cy- 
fry bliższe są prawdzie, które na większą zasłu- 
gują wiarę. Oczywiscie skłonniejsi jesteśmy uwie- 
rzyć raczej monografii specyalnej, dotyczącej je- 
dnego kraju, niż tej. która w zakresie obszerniej- 
sza całą Przedlitawię uwzględnia. W artykułach 
naszych postaramy się |streścić najpierw zesta- 
wienia organu centralnego, następnie zaś omówi- 
my treść publikacyi krajowej. 

Liczba przedlitawskich Kas oszczędności urosła 
w roku 1892 zaledwie o sześć nowych instytu- 
cyl, i to wyłącznie w Czechach założonych. 
Z końcem tego roku w „królestwach i krajach, 
w Radzie państwa reprezentowanych“, ogółem 
istniało Kas oszczędności 444 z której to liczby 
przypada na Czechy 189 (31 30%). Austryę Niż: 
szą 78 (16'44%) na Morawy i Styryą po 53 
(1194%), Austryę Wyżs ą 40 (910%) na Ga- 
licyą 26 (586%) Sląsk 21 (473%), na inne 
kraje mniej niż po 20. 

Czechy więc pod względem rozwoju i liczby 
Kas oszczędności pierwsze zajmują miejsce. 

Z 47 imstytucyj, które w pięciu latach od 
1387 do 1892 powstały, przypada na Czechy 22 
(46 81%). ogółem zaś istnieje w Czechach pra- 
wie trzecia część wszystkich kas przedlitawskich. 

Przeciętnie jedna kasa przypadała na 67551 
kilometrów kwadratowych i na 54.716 mieszkań - 
ców. Jest to atoli przeciętna dla całej Przedlita- 
wii. W poszczególnych krajach różnice są bardzo 
znaczńe. I tak podczas, gdy Sląsk posiada jedną” 
kasę|na 245-09 kilometrów kwadratowych, Czechy 
na 34878 kil. kw., to n. p. w Galieyi jedna kasa 
przypada na 301911, a na Bukowinie aż na 
10.44115 kilometrów kwadratowych. 

Odmiennie znów przedstawia się stesuuek Kas 
oszczędności do liezby mieszkańców. Najmniej 
ludności, bo zaledwie 19.854 głów, przypada na 
jednę kasę w Austryi Wyższej — stosunek wzglę- 


piątek na wole zajechał do piekła, a waść miał 
na szczupaku dostać się do nieba... Żeby to Kol- 
łontaj coś podobnego powiedział, albo napisał, jak 
Krasieki, napisał w pokoju, w którym mieszkał 
u Fryderyka II Wolter, Myszeideę o mnichach — 
a jakążby to było klamantą na niego. N aru- 
szewiez, któremu wymawiano starościnę (póź- 
niej kasztelanową owrueką Rybińską) (Łętowski 
II str. 465, Jul. Bartoszewicz i p, Maurycy Dziadu- 
szycki) i pobożny Cieciszowski łucki i dobry 
biskup Szembek byli przyjaciółmi Kołłoniaja. Na- 
ruszewicz starał się u króla o biskupstwo dla 
Kołłontaja (Bartoszewicz Jul. Znak. Mężowie I 
str. 125) a Cieciszowski najserdeczniej go przy- 
witał po powrocie z niewoli, Szembek zaś bronił 
Kołłontaja przeciw kapitule krakowskiej, Kra- 
siński, biskup kamieniecki, konfederata barski, 
przezacny człowiek, namiętnie lubił polowanie 
i co rana wyjeżdżał w powozie na przepiórki, 
(eóżby to powiedziano o Kołłontaju, żeby on to 
czynił?) przeciwny był Kełłontajowi z tegoż sa- 
mego powodu, dla którego niechętny był Józefo- 
wi Pulawskiemu, ojcu Kazimierza — sam magnat, 
nie lubił, gdy kto ze szlachty występował i zaj- 
mował wyższe stanowisko znaczeniem, górująe 
nad maguatami. Maksyma magnacka, że szlachta 
powinna tylko pańskiej klamki się trzymać!! a 
Koiłontaj sam się wyniósł i plebejuszów wyno- 
sił! horrendum! Dość tego, cośmy zmuszeni byli 
przytoczyć dla odparcia zarzutów ówezesnych bi- 
skupów przeciw Koiłontajowi. Wreszcie dobrzy 
biskupi obstawali za Kołłontajem — a że źli byli 
mu niechętni — to owszem zaszczyt mu przyno- 
siło. Kollontaj został nominowany podkanclerzem 
1% maja 1791 roku, 
(C. d. n.) 
Bronisław Szwarce. 
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dnie najpomyślniejszy, — po niej następuje Sty- 
rya (24.462 głów) Salcburg (29.244) i Śląsk 
29.880); Czechy mają jedne kasę na 42.515 mie- 
szkańców, Galicya na 259.920 i pozostawia 
za sobą tylko Dalmacyę, Pobrzeże i Bukowinę, 
z których ostatnia wykazuje olbrzymią cyfrę 
659.683 mieszkańców, na jednę kasę przypada- 
Jących. 

Qyfry te przemawiają dosadniej od argumen- 
tów słownych. 

, Obrót kapitałów w przedlitawskich kasach do- 
sięgnął w omawianym roku najwyższej z wyka- 

~ zanych dotąd kwoty 730,032 839 złr., czyli o 
42 ,268.782 złr. więcej, niż w roku 1891. 

Wpływy urosły ogółem o 28,830,878 :łr. 
(835%) w porównaniu z rokiem poprzednim, 
zwroty zaś tylko o 18,487.904 złr. (392%), 
ostateczny więc wynik obrotu kapitałów był o 
15.392974 złr. pomyślniejszy, niż w roku 1891. 

Z zestawienia dokonanego za pięciolecie (1887 
do 1892) okazuje się, że ogół wpływów przecię- 
tnie w roku wynosił 349497 milionów złr., 
podniósł się zaś w roku 1892 do kuiminacyjnej 
cyfry 374.182.486 złr. Wszystkie kraje wykazują 
za rok 1892 — w tym kierunku nadwyżkę: 
największą względnie Dalmacya (106 42%), naj- 
mniejszą Austrya Niższa (267%). W Galieyi 
nadwyżka ta wynosiła 516%, w Cze- 
chach 10-39%, na Sląsku 12:82%. 

W stosunku do stanu kapitałów w roku po- 
przednim. wpływy za rok 1892 wynosiły prze- 
ciętnie 2801% ; do krajów wykazujących cyfrę 
od przeciętoej wyższą, na'eżą między innemi 
Czechy (28-09%), Galicya (4251%), Bukowi- 
na (4307%). 

W ciągu omawianego pięciolecia przeciętna 
w każdym roku cyfra zwrotów wynosi 385-026 
milionów złr.; w roku 1892 zwroty dosięgły ró- 
wnież najwyższej dotąd kwoty 355,650.353 złr. 
wzrost teB atoli jest zaledwie w połowie tak silny, 
jak w rubryce wpływów. 

Stosunek zwrotów do wpływów przedstawia 
się w omawianym roku w dziewięciu krajach 
korzystniej, a w pięciu mniej pomyślnie, niż 
w roku poprzednim. Przeciętnie pochłaniały 
zwroty 95'10% wpływów. wyższemi od nich 
okazały się tylko w dwóch krajach, mianowicie 
w Dalmacyi (120:63%)iw Galieyi (102 18%) 
Najpomyślniejszy stosunek w tej mierze obok 
Tyrolu (84775 %) wykazuje Śląsk (84 86 % ). 

Ogółem było w roku 1892 kas, które więcej 
zebrały, niż zwróciły — 132. Tylko w pięciu 
kasach nadwyżka zwrotów przenosiła kwotę złr. 
500.000. 


liczby godzin nie wolno. 


fikacyę na własną rękę; 


dagogiczne. 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 listopada. 
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się* i t. d. 


` Szkoły prywatne w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą, iż nowy inspektor szkół |do „zdania liczby z jej włodarstwa*. 
nrywatnych miasta Warszawy, p. Sawienkow, 
który przybył aż z Krasnojorska i objął urzędo- 
wanie w marcu br., stał się prawdziwą plagą dla 
szkolnictwa. W rusyfikatorskiej swej gorliwości 
wydał juz 18 okólników do przełożonych szkół 
prywatnych, wszystkie zawierają coraz to nowe 
pomysły o tendencyi rusyfikatorskiej i autipeda 
gogicznej. Ostatnie dwa z tych rozporządzeń da- 
towane sy 19 i 24 października. Pierwszy z nieh 
ma na celu „uporządkowauje* angażowania nau- 
ezycieli do różnych wykładów; p. inspektor chce 
położyć kras uwzęs'szym i nieraz świadomym (!) 
wykreczeniom przełożonych, przy układaniu Jist 
nauczycieli proawko przepisom obowiązującej 

awy szkolna; domaga Się, ażeby na listach 
porezycie galile. oznaczono te tylko przedmio- 
re są wymienione w Świadęctwach nau- 

scieskich; zabrania osobom bez wyższego wy- 
kształcenia uczenia w wyższych klasach; zaleca 
przełożonym brać od nauczycieli deklaracye z 
oznaczeniem miejsca kształcenia Się, roku u- 
kończenia zakładu, przedmiotu wykładu, grożące 
zamknięciem zakładów za przyjęcie od nauczy. 
- eieli fałszywych informaeyj, a samym nauczycie- 
łom wytoczeniem procesu karnego za przyswoje- 
nie nieuzasadnionych praw; surowo zabrania ro- 
bić chociażby najmniejsze zmiany w składzie nau- 
ezycieli bez pozwoli nia inspekcyi ; wskazu e ter- 
min podania list nauczycieli, przyczem grozi, że 
będzie uważał za zamknięte te zakłady, które w 
czasie oznaczonym (do 15 sierpnia) nie podadzą 
list nauczycieli; podaje ścisłą formę, według ja- 
kiej mają być układane te listy i t d. Między 
innemi mieszczą się tam jeszcze następujące rze- 
czy: w celu podniesienia znajomości języka 
rosyiskiego byłoby bardzo pożądanem. żeby 
do wykładów języków francuskiego, niemieckiego 
i polskiego, szczególnie w klasach niższych, za- 
praszano osoby, posiadające prawo uczenia oprócz 
Języków cudzoziemskich, także język a rosyj- 
skiego, takie prawo bowiem tylko daje, zda- 
niem p. inspektora, zupełną gwarancyę grunto- 
wnego poznania przez uczących się języka rosyj- 
skiego. Do wykładu arytmetyki w klasie przygo” 
towawczej niexmiernie pożądanem jest wybiera 
takie osoby, które mają prawo udzielać nauki ję- 
zyka rosyjskiego, posiadają bez zarzutu po- 
toczną mowę rosyjską i gruntownie znają przy- 
iętą w aprobowanych przez ministerstwo vświe- 
cenia podręcznikach terminologię naukową — zau- 
ważone na iekcyach nanczycieli prowincyonali- 
zmy i miejscowe wyrażenia (a więc pol- 
skie?) mogą pociągnąć za sobą natychmiastowe 
usunięcie od wykładania arytmetyki. W tymże 
celu podniesienia znajomości języka rosyjskiego 
u uczących się i dla polepszenia wymowy w ję- 
zyku rosyjskim w prywatnych zakładach żeńskich 
obowiązkowo wypada mieć dostateczną licz- 
bę przynajmniej połowę, dam klasowych, które 
także mają prawo dawania języka rosyjskiego, 
przyczem jedna lub dwie klasowe damy. przede- 
wszystkiem w klasach niższych, muszą być Ro- 
syankami. - 

„W ostatnim zaś okólniku, z dnia 24 paździer- 
nike, podano liczbę tygodniowych godzin wszy- 
stkich przedmiotów, w zastosowaniu do progra- 
mu szkół rządowych żeńskich. Na język rosyjski 
dano tygodniowo aż 3% godzin (w klasie przygoto- 
wawczej 6 godzin, w reszcie klas po 5 godzin), 
przyczem dodano uwagę, żeby liczby godzin ję- 
zyka rosyjskiego nie ważono się zmniejszać w ża- 
dnej klasie; na język polski daje się godzin 14 
tygodniowo we wszystkich klasach, po 2 godziny 
w każdej klasie, a i przy języku polskim mieści 
się uwaga tylko takiej już treści, żeby w żadnej 
klasie nie powiększano liczby godzin tego przed- 


łeczeństwa. 


ezeństwo i wyborcy. 


hę E 


odważył się z nim wystąpić. 


odmówić uprawnienia ! 


dominujących dzisiaj w Kole polskiem ! 
Z Wiednia. 


ro 10 lutego. 


rałoby za 


wolni masy robotników — 
Wartałoby też zastanowić się 


go załatwienia sprawy, 


zmieniać tradycyjną swoją politykę ? 
Z Rady państwa. 


'cedury cywilnej. 


8zą się za nią oświadczyć. ` 


miotu; na historyę Rosyi — 7 godzin, a i tutaj za- 
brania się zmniejszać ilość godzin tego przed- 
miotu, przyczem wyznacza się w obecnym roku 
egzamin historyi Rosyi we wszystkich tych kla- 
sach w których jest wykładana; na historyę po- 
wszechną przeznacza się 7 godzin — powiększać 
Nadmienić tu trzeba, 
że nawet w programie rządowych zakładów żeń- 
skich liczba godzin rosyjskiego języka jest mniej- 
szą o dwie. tak samo nie ma w rządowych za- 
kładach wykładu historyi Rosyi w klasie czwar- 
tej, ale p. Sawienkow uważał za stosowne dodać 
chociażby jednę godzinę tego przedmiotu i w kla- 
sie czwartej — i wszystkie te naddatki szkoły ma- 
ją przyjmować z wdzięcznością Oto kwiatki po- 
mysłowości paa inspektora z Krasnojorska, któ- 
ry na swem stanowisku chce być więcej Apuch- 
tinowskim od samego Apuchtina i obok rusyfi- 
kacyi z urzędu przeprowadza niedorzeczną rusy- 
mówimy niedorzeczną, 
gdyż skąd inspektor znajdzie osoby, mające pra- 
wo wykładać obce języki a zarazem język rosyj- 
ski? chyba że Rosyanom-nieukom każe powie- 
rzać te posady. Wszystkie zresztą zastrzeżenia i 
surowe przepisy p. Sawienkowa nie mają nie 
wspólnego z korzyścią pedagogiczną, owszem te 
rozporządzenia rusyfikatorskie są z gruntu niepe 


Prezes Koła polskiego, p. Filip Zaleski cie- 
kawym komentarzem opatrzył adres lwowskiej 
Izby rękodzielniczej w sprawie wystąpienia L e- 
Przedewszystkiem  najniepo- 
trzebniej wysilał się p. prezes na wyłaszezanie 
powodów, dla których nie dał Izbie lwowskiej 
odpowiedzi na jej uwagi, potępiające Koło 
polskie za manifestacyę carską. Lwowska Izba 
Ża- 
dnej odpowiedzi, a zadowolniła się objawieniem 
swego zdania o polityce delegacyi kraju i poda- 
niem tegoż do wiadomości Koła, do czego najzu- 
pełniejsze miało prawo. Jeśli więc czego wycze- 
kiwać należało, to wykazania, że postąpienie Ko- 
ła polskiego w sprawie manifestacyi carskiej by- 
ło odpowiednie i że na potępienie nie zasługuje. 
Tymczasem zamiast tego, jedynie racyonalnego 
wytłómaczenia rzeczy, twierdzi prezes Koła, że 
„wolno“ (co za łaska!) wyborcom i społeczeń- 
stwu „krytykować publiczne i polityczne działa- 
nie Koła“, lecz nie są oni tem „forum“, przed 
którem Koło miałoby obowiązek tłómaczenia 


Zapewne, — społeczeństwo nie ma w ręku 
egzekntywy, którąby z musiło swoją delegacyę 


Lecz jeśli 
Koło uznaje wogóle moralną swoją wobec 
kraju odpowiedzialność, — toż gdzież indziej szu- 
kać tego forum, przed którem byłoby do odpo- 
wiedzialności obowiązane, jeśli nie wśród grona 
wyborców i w społeczeństwie samem? Jeśliby 
zaś Sejm uważać ktoś zechciał za tę najwyższą 
instancyę moralną w sprawach narodowych, przed 
którą Koło stanąćby mogło w roli oskarżonego, 
to Sejm byłby chyba także moralnie odpowie- 
dzialny za swoją działalność i to znowu nie przed 
kim innym, tylko przed forum wyborców i spo- 
Jest więc Sejm tutaj instancyą po- 
średnią — gdy bezpośrednią i najwyższą jest i 
pozostanie zawsze i wszędzie: społe- 


Prezes Koła wypowiedział zatem paradoks po- 
zbawiony wszelkiej podstawy logicznej, — i to 
paradoks tak wsteczny i reakcyjny, że 
nie prędko zualazłby się w którymkolwiek parla- 
mencie już nie prezes klubu, lecz poseł wogóle, 
choćby nawet z konserwatywnego obozu, któryby 
Odpowiedzialność 
posłów przed wyborcami jest podstawą kon- 
stytucyonalizmu, — którsj p. Fihp Zaleski, ja- 
ko prezes polskiej delegacyi, pragnie 


Manifestacya carska i ton komentarz p. Zale- 
skiego do adresu lwowskiej Izby rękodzielni- 
czej, — jakżeż bolesnym są objawem prądów, 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Sejm Ga- 
licyi zwołany będzie na 17 grudnia i obrado- 
wać ma do 7 lutego w roku przyszłym. Rada 
państwa zebrałaby się zatem po świętach dopie- 


Narady ministrów z mężami zaufania Koła 
polskiegow sprawie reformy wyborczej, 
odbywają się, jak donoszą z Wiednia, bezustan- 
nie. Idzie o to, aby Koło polskie skłonić do gło- 
sowania za projektem rządowym. Wedle tego 
projektu 800.000 robotników w Austryi wybie- 
> pośrednictwem Izb robotniczych 20 do 
é 28 posłów. Qzy takie załatwienie sprawy zado- 
bardzo wątpimy, — 
3 nad tem, czy w 
ogóle wskazanem jest przykładać ręki do takie- 
gdyż da ono jedynie po- 
wód do nowych i słusznych objawów  niezado- 
wolenia. Mężowie zaufania Koła polskiego upie- 
rają się podobno, aby sprawę tę odesłano prze- 
dewszystkiem do Sejmu krajowego; Niemcy nie 
chcą jednak na to przystać. Polacy ustąpią z pe- 
wnością, jak ustąpili tyle razy. Pocóżby mieli 


Po znanej z wczorajszych telegramów uchwa- 
le, odrzucającej nagłość wniosku Kramarza, aby 
posłowie, którzy w czasie kadencyi otrzymali po 
sady rządowe — tracili przez to samo mandaty 
poselskie — postawił p. Herold wniosek, aby 
rząd pomnożył posady sekretarzów Rady i aby 
każdy adjunkt sądowy po 15 letniej nienagannej 
służbie był przeniesiony do VIII rangi. Rozpo- 
częto rozprawę nad sprawozdaniem nieustającej 
komisyi sprawiedliwości o ustawie w sprawie 
skróconego postępowania z projektem nowej pro- 


Spra vozdawca Baernreiter przypomniał, że to 
już z rzędu trzecia próba, aby zastarzałą proce- 
durę usunąć i zastąpić ją odpowiednią wymaga- 
niom ustawą nową. Co się tyczy wartości nowej 
procednry — to według sprawozdawcy — wszy- 
sey przyjaciele reformy procesu cywilnego mu- 


NOWA REFOR UA. 


Przeciw wnioskowi komisyi o skróconem po- 
stępowaniu zapisało się do głosu 4 posłów, za 
sześciu. 

P. Dyk oświadcza, że jego stronnictwo w za- 


sadzie jest za nową ustawą, ale nie może zgo- 
dzić się na to aby skrócono z nią postępowanie 
zwyczajne» w parlamencie — gdyż byłoby to u- 
króceniere parlamentaryzmu, a następnie to ma- 
łe zaufanie jakie mają wyborcy do swych po- 
słów, pogrzebaneby było. Mowca domaga się, aby 
przynajmniej o zasadniczych kwestyach nowej 
ustawy dyskutowano. W końcu domagał się mow- 
ca pomnożenia liczby sądów w Czechach. 


Przemawiał następnie p. Fanderlik i p. Byk 


za wnioskiem komisyi, a p. Ferjancic przeciw. 


Następne posiedzenie we Środę. 


Z Petersburga. 
Korespondenci petersburscy zwracają na to u- 
wagę, że żałoba stolicy rosyjskiej po śmierci ca- 


ra Aleksandra III ma w sobie coś wymuszo- 
nego i wcale nie znać w Petersburgu tego 
szczerego żalu, jak w Moskwie. Tłómaczy się to 


do pewnego stopnia tem, że Petersburg jest mia- 
stem bardziej europejskiem i nie tak klerykal- 
nem, jak Moskwa, nie ezci więc z takim zapa- 


łem monarchy, który był uosobieniem ideałów 


moskiewskich i przeciwnikiem idei europejskich. 
Drugą przyczyną jest ta okoliczność, że Peters- 
burg przywykł robić wszystko z rozkazu i pole- 
cenia władzy wyższej, czekano więc na rozpo- 
rządzenia policyjne, dotyczące żałoby, podczas 
gdy Moskwa z własnej inicyatywy przywdziała 
żałobę. Dopiero przed kilku dniami „gradona- 
czalnik Petersbnrga ogłosił urzędownie, że miesz- 
kańcom stolicy pozwala się już udekorować 
domy żałobnie i powywieszać flagi żałobne ; te- 
raz policya pilnuje, ażeby właściciele domów ko- 
rzystali z tego pozwolenia. W Petersburgu opo- 
wiadają sobie wiele anegdotek, dowodzących, że 
ludność petersburska nie bardzo gorliwie bierze 


się do tego. 


Petersburskó korespondent Warsz. Dniewnika 


donosi, iż w stolicy rosyjskiej uporczywie obie- 
gają pogłoski, że hr. Milutyn, który niedawno 
przybył z Krymu do Petersburga i uroczyście 
podejmowany był przez swych byłych kolegów, 
znowu weźmie udział w sprawach państwa i po- 
wołany zostanie przez nowego cara na wybitne 
stanowisko. 


Ż inieyatywy p. Komar owa odbyło się przed 


paru dniami w lokalu redakcyi Świeta zebranie 


wszystkich redaktorów prywatnych pism codzien- 
nych petersburskich, oprócz Grażdanina, którzy 
uchwalili zawiązać spółkę celem prowadzenia a- 


gencyi telegraficznej. Na razie spółka 


poprzestanie na zawiązaniu stosunków z agen- 
cyami zagranicznemi — Mavasa, Reutera i Wolffa, 
t. j. na prowadzeniu ageneyi w kierunku infor- 
macyj zagranicznych. Do ułożenia programu wy- 
brano komisyę. słożoną z redaktorów _Nowoje 
Wremia, Nowosti, Herolda i Swieta. Z pism u- 
rzędowych do syndykatu przyłączył się Journal 
de St. Pét, inne ześ na razie z deeyzyą się 
wstrzymały, nie posiadając jeszeze upoważnień od 


swojej władzy. 


EtLroniixa. 


Kraków, 13 listopada. 


Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożył p. Julian Janicki kwotę 15 złr. 30 ot, ze- 
braną między kolegami, zamiast wieńca na trumnę 


ś. p. Edwarda Mańkowskiege, praktykanta sądo- 
wego. 


Sprawa jednorazowej nauki w szkołach lu- 


dowych krakowskich będzie dziś przedmiotem ob- 
rad komisyi sanitarnej, którą Rada szkolna o zda- 
nie pod względem lekarskim zapytała. 
mo, Rada miejska, po przeprowadzeniu poważnej 
dyskusyi, oświadczyła się za jednorazową nanką 
w tych szkołach. W tej samej sprawie była pytana 
jnż o zdanie przed kilku iaty komisya sanitarna, a 
ówcześni członkowie jej oświadczyli ' się przeciw za- 
prowadzeniu jednorazowej nauki. Rzecz interesująca, 
jaka teraz zapadnie cpinia. 


Jak wiado- 


Frekwencya w szkołach ludowych krakow- 


skich zwiększyła się olbrzymio w bieżącym roku 
szkolnym, dzięki energicznie wykonanej kontroli, 00 
da uczęszczania dzieci, tak iż w bieżącym miesiącu 
uczęszcza 0 261 dzieci więcej do szkół ludowych 
krakowskich, aniżeli uczęszczało z końcem czerwca 
br., tj. w końcu roku szkolnego 1893/4. Liczba pa- 
ralelek musiała byó wskutek tego zwiększona o 5 
klas. 


Do Rady nadzorczej krakowskiego Tow. bez- 


pieczeń wybrany został wozoraj w miejsce ustępu- 
jącego dra Maurycego Straszewskiego, Andrzej hr. 
Potocki, Głosowanie odbyło się w sali obrad Rady 
miejskiej. Hr. Potocki otrzymał 121, 
szewski 89 głasów. 


zaś dr. Stra- 


Zebranie było niezwykle licznem, nigdy bowiem 


dotąd żadan z członków Rady nadzorczej Tow. u- 
bezpieczeń nie został wybrany z Krakowa tak zna- 
czną liczbą głosów. Agitacya przeciw ponownemu 
wyborowi p. dr. Straszewskiego prowadzouą była, 
o lie wiemy, w sferach obywatelskich Krakowa. 


Pojazdy publiczne. Słusznie użala się publi- 


czność Krakowa na rozporządzenie krak. dyrekcyi 
policyi. zakazujące przedsiębiorcom dorożkarskim wy- 
sjłania na miasto dorożek jednokonnych otw ar- 
tyci. Rozporządzenie to zaczęło wczoraj obowiązy- 
vaó, a więc właśnie w porze najpiękniejszej pogo- 
dy jesiennej. Jeżeli pogoda i ciepło przez dłuższy 
czas potrwa, zawczesne rozporządzenie pol cyi stanie 
się jeszcze bardziej uciążliwem i przykrem dla pu- 
bliczności — dlatego ze względu na nią, możeby 
dyrekcya policyi zastosowanie rozporządzenia swego 
odroczyć raczył» na czas nieco późniejszy 


Wiadomości osobiste. Artysta malarz p Julian 


Fałat przybył do Krakowa. 


P. Władysław Szymanowski, reżyser teatrów war- 


szawskich, bawi w Krakowie. 


Pius Weleński, zaszczytnie znany artysta rzeźbierz, 


mieszkający stale w Rzymie, bawi w Krakowie. Jo- 
doyin z powodów zatrzymania się p. Welońskiego 
w Krakowie była sprawa Ostatecznego ustawienia 
dużej 
wiaerunek 6. p. Pawła Popiela, zamówiony przez 
kowiitet rzeszonego pomnika. Rzeźba owa jednak. jak 
się artysta przekonał nadesłana za zaliczeniem ko- 
mitetowi, dotąd podjętą nie została i od kilku mie- 
Biesy gpoczywa w magazynach kolejowych. 


marmurowej płaskorzeźby, przedstawiającej 


izba lekarska dla zachodniej części kraju odbyła 


vr tych dniach posiedzenie pod przewodnictwem pre- 


Kraków, 14 Listopada 1894. 


zesa prof. dra M. Jakubowskiego. Izba przyjęła doj na zimę, celem wykończenia pysznej kompozycji 


wiadomości sprawozdanie z rocznej działalności wy 
działu, przedłożone przez prezesa, a następnie, na 
podstawie referatu dra Aleksandra Zarewicza, uchwa- 
liła utworzyć kasę wsparcia dla lekarzy, ewentual- 
nie dla wdów po lekarzach pozostałych, mającą 
nieść im pomoce w razie nagłych nieszczęśliwych 
wypadków. Uchwalono dalej przystąpić do związku 
Izb lekarskich w Austryi, mającego za cel wspólną 
ebronę interesów lekarskich i wspólne postępowanie 
we wszystkich sprawach, obchodzących ogół lekarzy. 
Wreszcie uchwaliła Izba uwolnić od opłaty, oiążącej 
na członkach Izby, świeżo promowanych lekarzy w 
I roku kalendarzowym po złożeniu egzaminów le- 
karskich. Uchwaleno wnieść do Rady państwa me- 
moryał w sprawie polepszenia taks sądowo-lekar- 
skich. W sprawie zmiany ustawy, dotyczącej kas 
chorych, uchwalono przyłączyć się do kroków, u- 
chwalonych przez Izbę lekarską wiedeńską. 

Stowarzyszenie nauczycielek zamierza urządzić 
szereg publicznych odczytów dla dzieci od lat dzie- 
sięciu. Zajęte sprawą pedagogiki dziecinnej panie 
nauczycielki, pragną ożywić i urozmaicić dzieciom 
wolne chwile jakimś barwnym obrazkiem , odczyta- 
nym wspólnie. Przyznajmy, że pod tym względem 
dla młedzieży u nas robi się bardzo mało, i 
że w dalszym rozwoju popnlarne wykłady, jej po- 
święcone, mogą być niezmiernie pożyteczne i przy- 
jemne zarazem. Zarząd krakowskiego uniwersytetu 
nie zawahał się dziatwie otworzyć drzwi do powa- 
żnej auli akademickiej. Dnia 18 listopada, t. j. w 
przyszłą niedzielę o godz. 8 po południu odbędzie 
Bię pierwszy odczyt p. t. „Dzieci księcia Ozartory- 
skiego, generała ziem podolskich*. 

Panna Śleczkowska , nauczycielka wzkoły wydzia- 
łowej, znana z pism, poświęconych młodemu wieke- 
wi, jest autorką pracy, osnutej na tle Puław i re- 
dziny Czartoryskich. Ani wątpimy, że rodzice przyj- 
mą chętnie i z radością tę pożyteczną i miłą roz- 
rywkę i że będą chciały korzystać ze sposobności 
zarówno pensyonaty, jak domy prywatne. Nowość 
ta, raz przyjęta, stać wię może początkiem rozumnej 
opieki nad dziatwą; rozbudzona żywem słowem oie- 
ka wość, będzie szukała strawy umysłowej w powa- 
żnem czytaniu dobrych książek, Dochód z odczytu 
przezbaczony na pomnożenie biblioteczki dziecinnej. 

Biletów dostać możpa w księgarni p. Krzyżanow- 
skiego w Rynku głównym, oraz w Czytelni Stowa- 
rzyszenia nauczycielek (ulica św. Temasza l. 8) pe 
cenie 30 ot., dla dzieci 20 ct, dla młodzieży szkół 
ludowych po 10 ot. 

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław Eliinger, rodem 
z Tarnopola, i Bernard Kupczyk, rodem z Działo- 
szyc, otrzymali na tutejszym uniwersytecie Btopień 
doktorów wszech nauk lekarskich, 

Wykaz chorych w szpitalach św. Łazarza i ów. 
Ludwika w Krakewie w miesiącu październiku br.: 

Szpital Św. Łazarza: Dnia 30 września po- 
została: mężczyzn 267, kobiet 335, razem 602. 
W miesiącu październiku przybyło: mężczyzn 334, 
kobiet 307, razem 641, Leczono: mężczyzn 601, 
kobiet 642, razem 1243, Z tych wyszło: mężczyza 
264, kobiet 297, razem 561; umarło: mężczyzn 
32, kobiet 27, razem 59, Pozostało dnia 31 pa- 
ździern ka: mężczyzn 305, kobiet 318, razem 623. 

Szpital św. Ludwika: a) Dzieci ssące. Dnia 
30 września pozostało: chłopców 5, dziewcząt 3, 
razem 8. W miesiącu październiku przybyło: chłop- 
ców 2, dziewcząt 6, razem 8. Leezono: chłopców 
7, dziewcząt 9, rasom 16. Z tych wyszło dziewcząt 
4; umarło: chłopców 2, dziewczynka 1, razem 3. 
Pozostało dnia 31 października: chłopców 5, dziew- 
cząt 4, razem 9. 

b) Dzieci ehor-. Dnia 30 września pozostało: 
chłopców 37. dziewcząt 20, razem 57. W miesiącu 
październiku przybyło: chłopców 31, dziewcząt 35, 
razem 66. Leczono: chłopców 68, dziewcząt 55, 
razem 123. Z tych wyszło: chłopców 29, dziew- 
cząt 19, razem 48; umarło: chłopców 4, dziew- 
cząt 8, razem 12. Pozostało dnia 31 października : 
chłopców 35, dziewcząt 28, razem 63, 

©) Mamki. Dnia 30 września pozostało 7, w mie- 
siącu październiku przybyło 8, leczono 15, z tych 
wyszło 6, pozostało dnia 31 października mamek 9. 

Zmarli. Józef Sklarczyk, obywatel m Kra- 
kowa, zmarł w 73 rokn życia. 

Uznanie dla dr. Lewakowskiego. Młodzież ru- 
ska ze Lwowa wysłała do dr. Lewakowskiego w 
dniu 11 bm. następujący telegram: „Cześt i sława 
Wam pane, szozo Wy zaprotestowały polityci kouta 
i nahajki. Mołodiż ruska zibrana wo Lwowi.* 

W dniu 10 bm. centralny komitet robotniczy pol- 
skiej partyi Bocyalistycznej pod zaborem rosyjskim 
przesłał posłowi K Lowakowskiemu list następują- 
cej 'anowy: 

„Czcigodny Mężu! W imienin kilkomilionowej 
rzeszy roboczego ludu polskiego, jęczącego pod jarz- 
mem satrapów rosyjskich, tych zbirów grasujących 
w Królestwie Polskiem i na Litwie, wykonaweów 
woli zmarłego cara Aleksandra III, w imieniu knu- 
towanych i mordowanych tysięcy robotników Žyrar- 
dowa, Łodzi i Zawiercia, w imieniu zapełniających 
więzienia i katorgi carskie, drogich towarzyszów na 
szych, cierpiących za ideały aocyalistyczne, prześla- 
dowanych za obronę praw ludzkich i narodowych, 
tak sromotnie gwałoonych w przeciągu 13-letnich 
rządów nieboszczyka — i nasza partya przesyła Ci, 
szlachetny Obywatelu, wyrazy pełne czci i wdzię 
rzności za wniesiony przez Ciebie w austryackiej 
Redzie państwa protest przeciwko służalczym hoł 
dom pośmiertnym, podyktowanym wyłącznie przez 
haniebną obawę wobec potęgi rosyjskiego caratu. 
Niech żyje Polska ludowa! 

W sprawie haftów maszynowych , o których 
donieśliśmy w sobotę, Że zwracają uwagę w mu- 
zeum przemysłowem w Wiedniu, winniśmy nadmie- 
nió, że <ą one wyrabiane na prawdziwych maBzy- 
nach Singera, których sprzedaż w Europie po- 
ruczoną më zDana powszechnie firma Neid!iugera. 

Dom podrzutków we Lwowie. W sobotę po po- 
ładniu dokonał ks. biskup Puzyna aktu poświęcenia 
nowozbudowanego domu, wystawionego staraniem 
„Stowarzyszenia opieki nad ni m. wlętami pod we- 
zwaniem Dzieciątka Jezus*. Dom ten, wzniesiony 
przy ulic: Paulinów w górnej części przedmieścia 
Łyczakowskiego, przedstawia się bardzo dobrze. Do- 
mek ten zakupił Wydział krajowy kapitałem z fun- 
dacyi hr. Gołuchowskiego dla podrzutków i ofiaro- 
wał wspomnianemu Stowarzyszeniu. [nstytucya ta, 
założona przed dwoma laty, zostaje obecnie pod 
przewodnietwem ks. Elżbiety Sapieżyny. Zarząd spra- 
wują SS. Felicyanki. W zakładzie znajduje obecnie 
przytułek 11 sierot. Zarzed kasowy sprawuje ks. 
Gorazdowsaki ; lekarzem zakładu jest dr. Szydłowski. 
a syndykiem dr. Steczkowski. 


„Kulig w Wilanowie za czasów Sobieskiego”, gdzie 
gra oświetlenia, bijącege ze strony pałacu i poch»- 
dni, trzymanych przez giermków, sprawiać będzie na 
widzach potężny efekt brawury kolorytu. Tegoż ar- 
tysty kompozycya, przedstawiająca „Uoieczkę Or- 
mian z obrazem Matki Boskiej“, zakupiony został 
na wystawie we Lwowie; p. Brandt jednak zastrzegł 
najwyraźniej, żeby obraz ten przed umieszczeniem 
go na stało w muzeum we Lwowie, był wysłany 
do Warszawy na wystawę. Rycina Matki Boskiej 
Ormiańskiej została użyczona przez zbieracza pa- 
miątek historyczno religijnych, dra Rewolińskiego. 

Poznańska prowincyonalna wystawa przemy- 
słowa. Komunikują nam: Z mało obiecujących ri 
czątków wzrosło w ostatnim czasie zainteresowani 
projektowaną w roku przyszłym wystawą przemy- 
słową do tego stopnia i nadchodzą jeszcze obecnie 
zgłoszenia wystawców w tak znacznej liczbie, że 
dzisiaj już powodzenie przedsiębiorstwa uważać mo. 
żna za zapewnione. Wszelkie też dane przemawiają 
za tem, że przyszłoroczna wystawa Btauowić będzie 
dokładny obraz postępu, jaki w ostatnich czasarh 
wykazuje nasza prowinoya pa polu przemysłu. 

Nie małą korzyść zapewnia wystawcom uchwała, 
że wszystkie przedmioty, ełużące za wygrane w lo- 
teryi wystawowej. zakupione będą z pumiędzy oka- 
zów wystawionych. Nastręczy to sposobność Bpie- 
niężenia eenniejszych przedmiotów, nie znajdujących 
w zwykłych warunkach zbyt chętnych i licznych 
nabywców. Zwracamy wreszcie uwagę, że po zam- 
knięciu wystawy nie sprzedane przedmioty wysta- 
wione będą na żądanie wystawców na publiczną li- 
mytacyę. Stanowić to będzie znaczne udogodnienie 
dla wystawców, którzy w ten sposób unikną potrze- 
by zabierania z powrotem swych okazów. 

O ile sądzić można z dotychczasowego przebiegu 
prac przygotowawczych, projektowana wystawa prze- 
mysłowa uwieńc ona będzie pomyślnym skutkiem. 
Dość słaby początkowo udsiał sfer przemysłowych 
ożywia się w ostatnich czasach, a i szersze War- 
stwy społeczeństwa interesują się z dniem każdym 
więcej przyszłoroczną wystawą. Liczba wystawców 
wynosi obecnie około 400. 

Poszukiwanie spadkobierców. Dnia 18 kwie- 
tuia 1894 r. zmarła w Znmiesieniu pod Lwowem 
Franciszka Bergenfeld bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Ponieważ spadkobiercy Bą zu- 
pełnie nieznani, przeto sąd powiatowy miej. deleg. 
sekcyj II we Lwowie ustanowił dra Franciszka So- 
ronia, adwokata we Lwowie (ul. Słowackiego 1. 3), 
kuratorem nieobjętej masy spadkowej tejże zmarłej, 
do którego zechcą się zgłosić roszezący sobie prawa 
de tego spadku. 

Słynni szewcy. Z powedu dnia św. Kryspina, 
patrona szewców, Gaulois przypomniał nazwiska 
słynnych ludzi, którzy zajmowali się tem rzemio- 
słem. W Ameryce: Roger Sherman, jeden z pierw- 
szych mężów stanu swego ozasu. W Anglii: John 
Brandt, uczony antykwaryusz; Bloapfield, Gifford, 
Holeroftt, Preudal, pisarze i uczeni. W Niemczech : 
Hans Sachs, autor dramatyczny; Dawid Parcus, 
profesor tewlogii; Winckelman, słynny autor sztuki 
u starożytnych. W Szweoyi: słynny naturalista Li- 
neusz. We Francyi: Jacques Paotalcon, który był 
papież m ped imieniem Urbana IV; Balduier, uczo- 
ny autor; Lestage, Henryk Sellier, J. B. Rousseau, 
poeci; Rigault, matematyk. W Rosyi nakoniec hr. 
Leon Tołstoj, wielki powieściopisara, szewe z npodo- 
bania można powiedzieć, gdyż w chwilach wolnych 
od prao literackich odpoczywa... robiąc buty. 


Ze Stowarzyszsń. 


= Kółko estetyków, zorganizowane przed laty 
10 za inicyatywą prof. Sokołowskiego i uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, rozwijało swoją dotych- 
czasową działalność, dzięki energicznemu kierunkowi 
i poparciu tegoż profesora. W ubiegłym roku szkol- 
nym odbyło większą ilość powiedzeń, na których od- 
czytano i rozebrano nastąpujące praca: 1) P. Wła- 
dysław Bartmański sprawozdanie z rozprawy A. 
Springera: Nachleben der Antike im Mittelalter. 2) 
P. Jerzy Kreszkowski: „O franonskim malarzu Meis- 
sonier*. 3) P. Feliks Kopera sprawozdanie z dzieła 
p. n. Sepulchral unnumente of Itały by Perkins 
Street and Thompson. 4) P. Zygmunt Krasucki: 
„O kościele PP. Wizytek w Krakowie“. 5) P. Adolf 
Sternschuss: „Matejko na wystawie lwowskiej“. 6) 
P. Władysław Bartmański: „Krótki rys malarstwa 
flamandzkiego". 7) P. Jerzy Kieszkowski; „Z bie- 
żącej sztuki“. 

Na walnem zgromadzeniu Kółka, odbytem w dn. 
6 bm. pastąpił wybór członków nowego zarządu, 
w skład którege weszli: jako przewodniczący p. 
Władysław Bartmsński, jako zastępca przewodniczą- 
cego p. Michał Straszewski, jako sekretarz p. Sta- 
nisław Ciohomski. 


Podziękowanie. Poczuwam się do miłego obo- 
wiązku publicznego podziękowania p. Sykstusow. 
Wojcicchowskiemu, starszemu cechu rybaków kra- 
kowskich, że na mocy uchwały cechu, na jego wnio- 
sek zapadłej, złożył w archiwum aktów dawnych 
miasta Krakowa, jako depozyt, kilkanaście przywi- 
lejów pergaminowych i kilkadziesiąt aktów papiero- 
wych, objaśniających dzieje wspomnianego cecha cd 
XVI wieku począwszy. Niezmie:ną byłoby dla da- 
wnoj historyi miasta korzyścią, gdyby ten ładny 
pizykład zamiłowania i szavowania zabytków prze- 
azłości i wśród innych cechów krakowskich chętnych 
znalazł naśla iowców. 

Dr. Stunisiaw Krzyżanou ski. 


Sprostowanie. Wczoraj ogłoszona składka vd p. 
Berke z Karwodzy przeznaczoną była nie dla wet. 
wcjsk pol. z 18381 r. — jak to mylnie podano — 
lecz dła weteranów pol. z 1863 r. 


Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo han- 
diu zamianowało :ficyała pocztowego Jana Miękusiń- 
skiego kasysrem pocztowym w Biały. 

Namiestnik przeniósł komisarzy pow atowych: Jó- 
zefa Balickiego ze Lwowa do Stryja, Mieczysława 
Strzelbiekiego ze Stryja do Dobromila i Mieczysława 
Paszkudzkiego z Dobromila do Lwowa. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
auskultautami sądowymi praktykantów sądowych: 
Jana Kornakiewicza, Jana Barbackiego i dr. Juliu- 
sza Makarewieza. 


Korespondencya Redakcyi. 
Osobę, która dostarczyła nam materyałów do po- 


Prof. Józef Brandt, jak donosi Gaz. Lub., opu-|Śmiertnego wspomnienia o ka Antonim Szerszniku, 
ścił Orońsk, udając się przez Wiedeń do Monachium | zmarłym w Krakowie, najuprzejmiej prosimy, aby 


| 


Kraków, 14 Listopada 1894. 


w interesie własnym, oraz dla pamięci o zmarłym, 
zechciała się najszybciej zgłosić po odbiór złeżonych 
w redakcyi dowodów. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 14 listopada: „Daniszewy*, komedya 
w 4 aktach P. Newskiego. (Występ p. Hoffmano- 
wej). 

We czwartek 15 listopada: „Balladyna“, tra- 
godya w 5 aktach Juliusza Słowackiego, muzyka 
H. Jarońskiego. 

W piątek 16 listopada: „Małomieszczanie*, ko- 
medya w 5 aktach W. Sardou. (Występ p. Hoff- 

wej). Popularne. 

W sobotę 17 listopada: „Niewierny Tomasz“, 
krotochwiła w 3 aktach K. Laufsa (nowość); — 
„W cztery oozy“, komedya w 1 akcie L. Fnldy 
(nowość). 

W niedzielę 18 listopada: „Niewierny Te: 
masr“, krotochwila w 3 aktach K. Laufsa; „W czte- 
ry oczy”, komedya w f akoie L. Fnldy. 


Wisdowotci ratkowe, literackie i artystyczne, 


— Z teatru. W oałej dramatycznej prodnkcyi 
Wiktoryna Sardeu n'e ma z pewnością drugiej sztu- 
ki, któraby łączył» tak zręcznie intrygę sceniczną z 
satyrę mieszczańską , jak wznowieni w sobotę „Ma: 
łomieszczanie*. I to właśnie rzadkie u autora „Na- 
szych najserdeczniejszych* wespolenie tych obu czyn- 
ników zapewniło trwałą warteść tej komedyi, która 
do dziś dnia nie bez powodzenia utrzymuje się na 
repertoarach teatralnych. Dziś już wyczerpany mistrz 
resztki mózgu swego wysila ma tworzenia bawideł 
scenicznych , dla których podstawą powodzenia jest 
efekt dekoracyjny, ale w żadnym z tych ostatniej 
epoki ntworów, nie wył;czając „Termidora* ani 
„Glsmondy*, nie zdobył się już na tak kunsztowne 
stopniowanie dramatycznego napięcia, jak w tym mi- 
nionym okresie swej twórczości, z którego datują się 
„Małomieszczanie*, Pomimo widocznych błędów tej 
komedyi, opierającej wątek sceniczny Ra pajęczej 
nitoe nieprawdopodobieństw, podziwiać tu możua w 
całej sile majstra scenicznej roboty. 

Sztuka w kilku rolach graną była doskonale, a 
do takich zaliczyć należy w pierwszym rzędzie p. 
Hoffmann jako merową z Pont:Arcy. Trzeba na 
to istotuie artystki tej miary, aby z roli stosunkowo 
małoznacznej wydobyć umiejętnie zasadnicze ry- 
sy wpływowej i zarozumiałej burmistrzowej, jak to 
czyni p. Hoffmann, dając Ślicznie wycieniowany typ 
ambitnej, kierującej mężem merowej. Doskonały u 
merem był p. Przybyłowicz i w scenie przed 
wyborami prawdziwie i szczerze komieznym. Z ezla- 
chetną dystynkcyą odegrał rolę Manrycego de Saint 
Andić p. Sobiesław a p. Kamiński w epi- 
zodycznej roli Anzelma Brochata stworzył postać 
wyborną i oryg'nalną pod względem rnbasznej cha- 
rakterystyki. Mniej zadowoliła nas p Morska w 
roli Marceliny Aubrey, która w grze jej wyszła za- 
nadto płaczliwie, co za mało miało szlachetnej po- 
wagi. Jak zawsze pełuą humoru była p. Woj- 
nowska jako pani de Cotterey. Dopełnili obsady 
pp. Solski i Stępowski, pierwszy jako wise- 
hrabia, drugi jako redaktor Lechard Temu osta- 
tniemu wypadłoby zwrócić uwagę, że nawet na 
prowineyi, jaką jest Pont Arey, redaktor czy kopiec 
powinien przyzwoiciej się prezentować. Charaktery- 
zacya p. Stępowskiego w ogóle zdradza za mało 
staranności i pomysłowości. (wp.) 
E 


Koncert Gemmy Bellincioni 
i Roberta Stagno. 


W lcznym zastępie słuchaczy wczorajszego kon- 
certu nie znalazł się zapewne nikt, ktoby nie wy- 
piósł z sali teatralnej uczucia szczerego zadowo- 
lenia. 

Mieliśmy biesia”ę artystyczną, jaką nie często 
zdarza się słyszeć w Krakowie, omijanym z zasady 
przez wszystkie gwiazdy muzykalnego świata. To 
też wprędce znikło uczucie niechęci, jaką wywołało 
niepomierne podniesienie ceny miejse w teatrze i 
ustąpiło miejsca prawdziwemu entuzyazmowi w przy- 
jęciu, do jakiego rzadko umie się wznieść publiczność 
krakowska. 

Chzrakterystycznym był koneert wczorajszy, z te- 
go względu, że dał nam poznać dwie rozgłośne gwia- 
zdy w dwóch odmiennych stadyach artystycznej ka- 
ryery. Podczas gdy Gemma Bellincioni znaj 
duje się w całej pełni rozkwitu talentu — u szezy- 
tu powodzenia p. Robert Stagno jest już dzisiaj 
zachodzącą gwiazdą, z s eregu tych, które niegdyś 
przez długi czas blaskiem swym olśniewały świat, 
potęgą głosu i umiejętnością śpiewania, a dziś żyją 
okruchami świetnych zasobów głosn i tałentu i wiel- 
kiej swej sławy artystycznej. 

Karyera artystyczna Gemmy Bellincioni datuje się 
od niezbyt dawna. Gwiazda jej powodzenia i sławy 
zajaśniała dopiero przed dwoma laty, gdy artystka 
ta przybyła wraz z medyolańską trupą Sonzognia 
do Wiednia i dała się tamże słyszeć w głównych 
partyach oper Mascagniego. Smiało rzec można, że 
ówe esua włoska stagione w Wiedniu przeważną 
część swego powodzenia: zawdzięczała młodej divie, 
która wspaniałym, olśniewającym czystością i pię 
knością metalu głosem. 8 zarazem wyborną grą sce- 
niczna czarowału słuchaczy i w zachwyt wprawiała 
samego Mascagniego. To właśnie zespolenie nie- 
pospolitych zasobów wokalnych 2 znakomitą inter- 
pietacyą sceniczną której dopomagały pełne wyra 
zistości i szlachetnego wdzięku rysy, zapewniło Gem- 
mie Bellincioni sławę pierwszorzędnej europejskiej 
śpiewaczki, w 

Przed wczorajszym popisem podzielone były wśród 
publiczności vdania o Koncertantce. Przypuszczano, że 
jako śpiewaczka operowa, której sława nieoddzielnie 
łączy się ze sceną nie zdobędzie sobie całej pełni 
tego powodzenia, jakie przypada jej w udziale s 
operze Przypuszczenia tym ravem okazały się Je: 
dnak mylnemi. 

Występ estradowy przy akompaniamencie forte- 
pianowym nie zmniejszył woale artystycznego wra- 
żenia wokalnego popisu p. Bellincioni i pozwolił 
ocenić w całej pełni niepospolite zalety jej głosu, 
szkoły i interpretacyi. Głos to w istocie niezwykły 
w swej sile miękkości, subtelności odeieni i podat- 
ności w naginaniu się do najróżnorodniejszych mo 
dulacyj Emisya prześliczna, lekka. ton pełny, pier- 
ciowy, zaokrąglony, technika i keloratura wzo- 
rowe i nieposzJakowane. Podczas gdy inne Śpiewacz- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


stąd w dalszą podróż do Lwowa. 


ki zazwyczaj w jednym celują rodzaju — Bellincio- 
ni przewyższa wszystkie tem, Że z równą łatwością 
| równą 
traktuje stylową operową aryę Agaty z „Wolnego 
Strzelca“, jak piosnkę Tostiego — będąc w wpierwł 
szej pełną powagi i operowego nastroju primaden- 
na, w drugiej pełną wdzięku śpiewaczką pieśsi. Ma 
ona cuś i z Sembrich-Kochańskiej i z Alicyi Barbi, 
a te pierwiastki układają się do takiej harmonii i 
równowagi, że oczarowany słuchacz musi odnieść 
wrażenie, iż słyszy wielką śpiewaczkę, dla której 
niknie redzaj, a zostaje jedyuie i zawsze poczucie i 
zrozumienie wielkiego artyzmu. 


pełnią artystycznego polotu i wrażenia 


Bellincioni, witana i żegnana owacyjnemi oklaska- 
mi, edśpiewała oprócz wymienionych wyżej utworów 


pieśni Lassena i Masseneta „Les enfants“ i „Serenata“, 


hiszpańską piesnkę Iradiera „Los que esta de Dios“ 


i nadprogramowo  „Jaruchę* Żeleńskiego. Sposób 
traktowania, elegancya i dokładność wykończenia 
w którem każda nuta wzięta całą pełnią tonu, od- 
różniać się dawała, prześliczny tryl i frazowanie bu- 
dziły podziw audytoryum. Najprzyjemniejszą niespo- 
dzianką była pieśń Jaruchy, która w wykonaniu p. 


Be lincioni wyszła jak małe arcydzieło. Ustępem, 


który zdobył niepodzielne uznanie i najgorętsze okla- 
ski, był duet z wiśniami z opery Mascagtiego „Ami- 


zo Fritz“. Po usłyszeniu go w interpretacyi Bellin- 


cioni, można zrozumieć, że ten jeden ustęp zdolny 
był zapewnić słabej operze wielkie powodzenie. 


P. Robert Stagno jest Śpiewakiem którego 


sława ebiegała całą Europę, przysparzają mu nie 
mało laurów, a więcej jeszcze pieniędzy. Z olbrzy- 


miego niegdyś głosu pozostało mu dziś jeszcze ty- 


le, że zawsze do pierwszorzędnych tenorzystów zali- 
czac się ma prawo, a wzorowa szkoła, rutyna i u- 
miejętność wyzyskania efektów śpiewackich wystar- 


czą do zadowolenia nawet wybrednej publiczności. 
W górnym regestrze głos jego już zdradza zmęcze- 
nie i wysiłek, którego nie ratuje wcale gardlana 


emisya. Wysokie tony i zakończenia są ostre, urwane 
i widocznie z wielką wydobywane forsą, natomiast 
średnie 
tworną szkołę wielkiego artysty. P. Stagno śpiewał 
romans z „Giocondy*, pieśni Tostiege „Vogata* i 
„Guila*, a 
wspólnie ze swą towarzyszką duetem z „Otella* 
Verdiego. 
gramu wypadł z powodu zmęczenia p. Stagno naj- 
słabiej, niemniej jednak był świetnym popisem oboj- 
ga śpiewaków. 


i niższe zdradzają wielką rutynę iwy- 


popis swój zakończył odśpiewanym 


Ten ostatni najefektowniejszy ustęp pro- 


Do śpiewu akompaniował poprawnie p. Kugel na 
wybornym fortepianie Bósendorfera. 

Koncert Bellincioni-Stagno był jedynym koncer- 
tem w Krakowie. oboje artyści udają się bowiem 


W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie Izby handlewo-przemysłowej. 
(Dokończenie). x 
Izba uchwaliła w tej sprawie następujące wnio- 


ski: 


1. Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
uznaje odrębność interesów naszego kraju wobec 
sprawy monopolu spirytusowego, a to z powodu 
istnienia wyłącznego prawa propinacyi, wydzier- 
żawionego za czynszem osobom prywatnym i 
miastom, zwłaszcza zaś potrzebę osobnych norm 
ku uregulowaniu przyszłych stosunków handlu 
spirytusem w obrębie praw propinacyjnych, oraz 
ku ewentualnemu odszkodowaniu uszczerbku, ja 
kiby strony interesowane przez częściowe naru- 
szenie nabytych praw ponieść mogły, jak nie- 
mniej konieczność bezzwłocznej akeyi w tym kie- 
runku przy współdziałaniu Izb handlowych we 
Lwowie i w Brodach, oraz posłów tychże Izb, 
przedsięwziąć się mających. 

2. Ze względu na to, że nagłość sprawy wy- 
maga wdrożenia stosownych środków, tak wobec 
rządu, jakoteż wobec naszej reprezentacyi w Ra- 
dzie państwa, jeszcze przed szczegółowem w9- 
pracowaniem projektu rządowego, porucza Izba 
tę sprawę specyalnej komisyi, do której z swego 
łona deleguje: p. Ludwika Seelinga, p. Mau- 
rycego Dattnera i p. dr. Artura Benisa, 
zapraszając zarazem świetne Izby we Lwowie i 
w Brodach, aby po dwóch swoich delegatów do 
tej komisyi wysłać raczyły. 

Komisyi tej przysługuje prawo kooptacyi człon- 
ków sfer interesowanych aż do liezby 10. 

8. Ozłonkom komisyi, wydelegowanym przez 
Izbę krakowską, poleca się, aby, w porozumieniu 
z prezydyami Izb w Krakowie, we Lwowie i w 
Brodach, przygotowali, w myśl uchwały pod 1, 
bezzwłocznie memoryał przez Izby krajowe mi- 
nistrowi skarbu, ministrowi dla Galicyi i namie- 
stnikowi przedłożyć się mający, i zarazem upo- 
ważnia się imieniem Izby krakowskiej komisyę, 
aby ten mmemoryał pisemnie lub osobiście wrę- 
czyła wyżej wymienionym przedstawicielom rzą- 
du i w stosowny sposób porozumiała się z re- 
prezeutantami polskiej delegacyi w Radzie pań- 
ea i innych w tej mierze stanowczych czynni- 

ów. 

Relikwidacyę zamknięć rachunkowych powie- 
rzono biuru, otwierając temuż na ten cel kredyt 
do 100 złr. 

Dr. Weigel zdał sprawę z dotychczasowych 
kroków lzby, czynionych w sprawie konwency! 
kolejowej berneńskiej, specyalnie w sprawie bez- 
pośrednich taryf austro-rosyjskich i dopuszezenia 
spedytorów granicznych do granicznej odprawy 
celnej na komorach rosyjskich. 

Starania Izby tylko częściowy odniosły sku- 
tek, gdyż taryfy bezpośrednie będą o pół nale- 


(żytości manipulacyjnej wyższe, niż taryfy z od- 


prawą pośrednią. 

Zarazem przedstawił dr. Weigel Izbie wnio- 
sek członka, Zygmunta Resza, zdążający ku 
temu, aby wobec powszechnie uznanych braków 
konwencyi berneńskiej, które się i (ialicyi, ska- 
zanej swem geograficznem położeniem na han- 
del za granicą (Rosya — Niemcy), ciężko dają 
we znaki, a których powodu w tem szukać na- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


N OWA REFORMA. 


leży, iż konwencya uwzględnia jednostronnie 1n- 
teresa zarządów kolejowych, — wspólnie z in- 
nemi Izbami wystarać się w ministerstwie han- 
dlu o dopuszczenie do przyszłej międzynarodo- 
wej konferencyi kolejowej berneńskiej w r. 1895 
nietylko przedstawicieli zarządów dróg żelaznych, 
ale także i reprezentantów świata przemysłowe- 
go i handlowego. 

Sprawę tę przekazano biuru do wypracowania 
odnośnej petycyi i uproszono dr. Weigla, aby 
jako ezłonek Rady państwa wspólnie z posłem 
Izby, dr. Rapoportem, sprawę tę w Wie- 
dniu poparł. 

Następnie przedstawił dr. Benis wniosek p. 
Mandla o zniesieniu odpoczynku niedzielnego w 
dniu 23 grudnia b. r. 

Uchwalono ze względu na to, iż dzień 28-ci 
grudnia przypada w tym roku na niedzielę i ruch 
przedświąteczny doznałby, ku niewygodzie pu- 
bliczności, kupców i przemysłowców, znacznego 
uszczerbku, zwrócić się do namiestnietwa z proś- 
bą o wyjątkowe uchylenie odpoczynku niedziel- 
nego w d. 23 grudnia b. r. 

Dr. Benis odczytał sprawozdanie delegatów 
Izby na tegoroczny międzynarodowy targ zbożo- 
wy w Wiedniu, określające znane stanowisko, 


jakie zajął targ zbożowy wobec handlu termino- 


wego. 

Izba uchwaliła na wniosek członka Zygmunta 
Resza zwrócić się do rządu z petycyą o usta- 
wowe uregulowanie tej sprawy przez coroczne 
wydawanie uzansów handlu terminowego zbożem 
i mąką w podobny sposób, jak to się dzieje na 
podstawie jakościowego i ilościowego oszacowa- 
wania plonów przy dostawach dla wojska. Wy- 
stosowanie petycyi poruczono biuru, polecając 
temuż, aby poruszono zarazem sprawę współu- 
działu interesentów z dziedziny młynarstwa i 
handlu zbożem w zwołać się mającej za inicya- 
tywą Towarzystw gospodarczych ankiecie. 

Sprawozdanie delegata Izby, dr. Mandla, do 
ankiety kolejowej dla zmiany taryf dla nieroga 
cizny przyjęto do wiadomości. 

W końcu uchwaliła Izba przystąpić jako czło- 
nek wspierający do krakowskiego Towarzystwa 
opieki nad uwolnionymi więźniami. 


W wykazie cenzorów, zaproponowanych ban- 
kowi krajowemu, opuszczono wczoraj przez po- 
myłkę druku p. Józefa Faltera z Krakowa. 


Spestrzeżenia meteerelegiczne 


(podłag obserwatoryun krakowskiego), 
Kraków, dnia 13 listopada. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


„Wiedeń, 13 listopada. Wiener Ztg. ogłasza, że 
minister skarbu zamianował rewidenta rachunko- 
wego, Glatty'ego, radcą rachunkowym w de- 
partamencie dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 

Tenże dziennik ogłasza, że cesarz nadał kcię- 


ciu kardynałowi, arcybiskupowi Pragi, Sc ho e n- 


bornowi, wielki krzyż orderu św. Szczepa- 
na. 

Cesarzowa dzisiaj wieczór przybywa z Wels. 

Wiedeń, 13 listopada. Wczoraj zaczęły się na- 
rady pierwszego niższo-austryackiego wiecu kato- 
liekiego — w obecności nuncyusza Agliardi'ego. 
Wiec uchwalił wysłać telegramy z uznaniem do 
hr. Ferdynanda Zichyego i Mikołaja Esterha- 
zy'ego. 

Wielkie zgromadzenie ludowe zwołane przez 
stronnictwo socyalno-demokratyczne na rzecz po- 
wszechnego prawa głosowania odbyło się spokoj- 
nie. Mowcy uderzali gwałtownie na rząd i stron- 
nictwa koalicyjne. Na ulicach tłumy publiczności 
oczekiwały na koniec zgromadzenia, poczem od- 
był się marsz tłumny wśród okrzyków: „Heraus 
mit dem allgemeinen Wahlrecht“ i śpiewania pie- 
śni robotników. Policya rozpędziła tłumy. Zresztą 
nie było żadnego zajścia. 

Wiedeń, 13 listopada. Na wczorajszej uczcie 
dworskiej był ks. bawarski Ruprecht, następca 
tronu luksemburskiego arcyks. Karol Ludwik ze 
swoją świtą przeznaczoną na pogrzeb cara, arcyks. 
Rainer, ministrowie spraw wspólnych i ks. Win- 
dischgraetz. 

„Wiedeń, 13 listopada. Zjednoczona lewica nie- 
miecka wybrała na członków zarządu: Baern- 
reithera. Dumreichera, Kxnera, Hallwicha, Kuen- 
burga, Marcheta, Mengera, Russa 1 Webera. 

Tryjest, 13 listopada. Po wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej przyszło do hałaśliwych 
zatargów przed ratuszem. Zgiomadzeni przed ra- 
tuszem Słowieńcy i Włosi miotali wzajemnie na 
siebie obelgi. Policya rozpędziła tłumy zgroma- 
dzone i uwięziła dziewięciu, między którym: byli 
tak Słowieńcy, jak Włosi. 

Berlin, 13 listopada. Z Tangeru donoszą, że 
obywatel niemiecki Franciszek Neumann pod 
miastem Casablanca d. 6 bm. wieczór został za 
strzelony przez krajowców i obrabowany. Poseł 
niemiecki w Tangerze otrzymał rozkaz udać się 
bezzwłocznie do Fezu i zażądać od sułtana Za- 
dośćuczynienia. 

Berlin, 13 listopada. 


Pest dowiaduje się, że 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


Nr. 259. 3 


nowy minister sprawiedliwości będzie wkrótce 
mianowany. Słychać, że układy z prezydentem 
wyższego sądu krajowego w Celle, z Schónsted- 
tem, doprowadziły do wyniku pożądanego. 

Berlin, 13-go listopada. Walne zgromadzenie 
związku walcowni na Górnym Sląsku postanowi- 
ło przedłużyć ten związek do końca r. 1895. 

Berlin, 13 listopada. Frankfurter Ztg. otrzy- 
mała z Petersburga następującą depeszę: 
Slub cara Mikołaja odbędzie się prawdopodobnie 
dnia 22 b. m. zgodnie z życzeniem, objawionem 
przez zmarłego cara w wilię śmierci. Ślub odbę- 
dzie się bez wszelkich okazałości 

Monachium, 13 listopada. Kanclerz, ks. Hohen- 
lohe, podezas pobytu swego w naszem mieście, 
przyjął także przewodniczącego związku nakład- 
ców dzienników niemieckich, dr. Jerzego Hir- 
tha, i przyrzekł mu, że później kiedyś przyjmie 
w Berlinie cały zarząd tego związku. 

Monachium, 13 listopada. Książę regent zamia- 
nował prowineysła ks. Piotra Hótzla biskupem 
w Augsburgu. 

Koburg, 13 listopada. Książę Sasko - Koburski 
Alfred pojechał wczoraj na pogrzeb do Petersburga. 

Paryż, 13 listopada. W  przedsionkach Izby 


O godzinie 10 zwłoki eara Aleksandra I-go 
odprowadzono wczoraj na dworzec petersburski, 
gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne. Po 12-tej 
godzinie odjechał pociąg żałobny. 

Hełsingfors, 13 listopada. Car wydał do „lu- 
du finlandzkiego* manifest, w którym przy- 
rzeka, że wszelkie przywileje, konstytucyą fin- 
landzką zastrzeżone, nienaruszone pozo- 
stawi w mocy obowiązującej. 

Ateny, 13 listopada. Zwolennik Trikupisa Bu- 
duris został wybrany 107 głosami prezydentem 
Izby. 48 głosy padły na Servosa, zwolennika 
Rhallisa, a 21 na Sarvaglisa, który jest zwolen- 
nikiem Delyannisa. 

Waszyngton, J3 listopada. Poseł amerykański 
w Tokio wręczył rządowi japońskiemu depeszę 
od sekretarza stanu Greshama z doniesieniem, że 
prezydent Cleveland ofiaruje swoje usługi, jeżeli 
rząd japoński gotów jest za przykładem Chin 
wikia go do pośrednictwa w celu zawarcia po- 
oju. 
ťĪ T O 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


poselskiej niektórzy deputowani zapewniają. że | Kurs w wal. 
rząd zgodził się na wniesienie interpelacyi w spra- Wiedeń, dnia 138 listopada 1894 aa 
wie madagarskiej, Słychać na pewne, że rząd za- k "| złr. | et. 
żąda kredytu nadzwyczajnego w wysokości 60 do Z; ben 0 
65 mil. franków i upoważnienia do wysłania kor. | Zjednoczony dług w papierae | ać 05 
pusu w sile 15.000, aby zapewnić wykonanie | jednoczony dług w srebrze . . . 99) 95 
traktatu z r. 1885, który oddał Fraucyi pr 'tekto- Austryacka renta złota . . . . .| 124, 40 
rat nad Madagaskarem. Wysokość kredytu żąda- 40/0 austryacka renta (marcowa) . A 60 
nego i liczba wojska obliczone są według wska- jop kai renta złota . . . .| 123 50 
zówek najlepszych rzeczoznawców. Można liczyć ZE SĄ a A koron. ki d A 45 
na pewne, że za wnioskiem r.ądowym oświadczy b k di k a k 10 
się znaczna większość. TTN EE W WA td 95 

Paryż, 13 listopada. Wezoraj wieczór szalał Ba A b Fo a T 100 m. | 61 25 
tutaj orkan, który wyrządził dotkliwe szkody. 20 A A fi U Sa 
Dzienniki donoszą o trzech zabitych i wielu ska- 20 e SDE a. ka DE RH G 9 3 
leczonych osobach. W kanale La Manche za- B dA nan K ki Sakwa © 46! 15 
sto kilka nieszczęśliwych wypadków. Znaczne Dahi y E jee Aa £ 93 
szkody. rya -a ma 

Londyn, 13 listopada. Według wczorajszej de- Wiedeń, 13 listopada. Bu b le 136-75. Cena nafty 
peszy do tutejszjeh ink z Szu a= ia a SET O 


wiosuę 6-04— 0'00. Pszenica na wiosnę 6'88 do 
000. Owies na wiosnę 6:20—-0:00. 

Wiedeń, 13 listopada. 40/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4%/, oblig. poż. kraj. z 1898: 96:20; 4%, 
galic. fund. propin. 96-80; 4:/40/, list. banku kraj. 
100:—; 5°% -owe obligi banku krajowego 102:—; 
47, list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50: Akcye Karola 
Ludwika 217:25: Akcye kolei lwowsko czern. 
28750; Losy z 1854 na 250 złr. — 150:—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 15750; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16250; losy z 1864 za 100 
zdr. -- 19950; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 392-— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 465:—- ; Liinderbank na 200 złr. — 
27980; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1:047:— 

Berlin, 13 listopada. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 285 25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 10160 
mrk. Austryacka srebrna renta —*— mrk. We- 
gierska złota renta 100:50 mrk. Węgierska renta 
koronowa'94— mkr. Austryackie banknoty 163-356 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 22375 mrk. 59, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49, listy likw. 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 


telegram. który tam nadszedł z miasta Czi-fu, 
doncsi, że Japończycy zajęli port Arthur przed- 
wezoraj prawie bez oporu. Gdy Japończycy — 
tak mówi telegram — zabierali się do powsze- 
chnego szturmu na fort główny, Chińczycy zło- 
żyli broń i poddali się. 

Słychać na pewne. że komenderujący generał 
chiński ze swoim sztabem i inni wyżsi oficero 
wie opuścili forty w nocy już 6 bm. i schronili 
się na parowiec awizowy. 

Petersburg, 13 listopada. Nota okólna ministra 
spraw zagranicznych do posłów rosyjskich przy 
dworach zagranicznych z dnia 9 bm zapewnia 
że car stanowczo postanowił iść śladami ojca 
swego, że siły swoje odda dla wewnętrznego do 
bra Rosyi, że nigdzie nie zboczy od pokojowej 
lojalnej, lecz silnej polityki, która w tak skute 
czny sposób przyczyniła się do powszechnego 
spokoju. Rosya utrzymywać będzie wiernie dawne 
tradycyjne przyjazne stosunki ze wszystkiemi mo 
carstwami i w przestrzeganiu prawa i prawowi- 
tego porządke upatrywać najpewniejszą rękojmię 
spokoju wewnętrznego. 

Petersburg, 13 listopada. Petersó. Gazeta do 
nosi z Moskwy: Do złożenia hcłdu zmarłemu 
monarsze dopuszczono najpierw niezliczone de- 
putacye, potem osoby prywatne. Trumna leży na 
niewysokim katafalka otwarta i do połowy okry- 
ta purpurowym całunem. Rysy zmarłego cara 
mało się zmieniły; wyraz twarzy zupełnie spo- 
kojny. Każda osoba, zbliżająca się do zwłok cara 
całuje święty wizerunek na piersiach nieboszczy- 
ka, a także zwłoki w rękę i w czoło. 

Petersburg, 13 listopada. Wczoraj przed polu- 
dniem heroldowie w otoczeniu eskorty jeźdzeów 
przebiegali ulice miasta, obwieszczając przybycie 
zwłok i transportacyę do cerkwi Petropawłow 
skiej na dzień następny, czyli na dzisiaj. 

Przed pałacem zimowym gromadzą się tłumy 
ludności. 

Petersburg, 13 listopada. Nowoje Wremia do- 
nosi, że z Warszawy przybędzie wkrótce de- 
putacya polskiej (?) ludności z wieńcem na tru- 
mnę cara. 

Praw. Wiestnik pisze: Car Mikołaj przyjmu- 
jąc wczoraj przedstawicieli stanów moskiewskich, 
tak się do nich odezwał: Wielką mi boleść 
sprawia być teraz w Moskwie, którą niezapo- 
mniany mój ojciec tak serdecznie ukochał; jed- 
nakże carowa i ja znajdujemy prawdziwą pocie- 
chę w modłach, które cała Rosya w tych dniach 
zanosi i we łzach, które Rosya cała wylewa. 
Boże dopomóż mi tak samo słnżyć naszej 
gorąco ukochanej Ojczyźnie, jak jej służył mój 
zgasły ojciec i prowadzić ją ku jasnej, świetlnej 
drodze, którą on wskazał. 

Petersburg, 13 listopada. Pociąg kolejowy ze 
zwłokami Aleksandra III przybył tutaj dzisiaj o 
10 rano. Pochód żałobny odbył się ściśle wedle 
ceremoniału. Po ulicach tłumy ludności, które 
cara Mikołaja, carową:wdowę i narzeczoną cara 
życzliwie witały. 

Wszędzie panował największy porządek. 

Petersburg, 13 listopada. Journal de St. Pe- 
tersbourg oświadcza. że okólnik Giersa nie po- 
trzóbnje szerokiego komentarza. Polityka nowego 
rządu będzie taką samą jak dotychczas, w ogólno- 
śe pokojowa, lojalna, silna polityka, skierowana 
do powszechnego uspokojenia, do urzeczywistnie- 
nia ideału Rosyi, która ma być potężną i kwi- 
tnącą, dla własnego dobra, ale nie na szkodę in- 
nych. 

Słowa okólnika są dość jasne i będą z pewno- 
ścią wszędzie dobrze zrozumiane i uznane. 

Petersburg, 13 listopada. Książę Walii został 
mianowany honorowym szefem kijowskiego pułku 
dragonów. 

Moskwa, 13 listopada. Car przyjął wczoraj w 
pałacu kremlskim reprezentacyę stanów moskiew- 
skich, przyczem podziękował „głowie miasta“ za 
objawy sympatyi. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakewa odchodzą: 
Do Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano, 920 wieczór, 
10:55 wieczór. Do Wiednia: 5:40 rano, 6'40 rano, 9:25 ra- 
no. 305 po południu. 10 wieczór. Do Warszawy : 5 40 ra- 
no, 925 rano, 6-05 'wieczór. Do Oświęcimia: 6-05 wieczór. 
Do Suchej: 8'40 rano. 705 wieczór, od 15 czerwca do 15 
września. Do Chabówki: 825 rano, Do Wieliczki: 12 w po- 
łudnie, 8'10 wieczór. Do Rzeszowa: 640 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 2:25 po południu, 8-20 
wieczór, 942 wieczór. Z Wiednia; 645 rano, 9'48 rano, 
845 wieczór, 10:10 wieczór. Z Warszawy : 9:48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7-33 rano. Od Suchej: 6:05 
rano, 8'55 rano, (0'57 rano, 433 po południu, 8:20 wie- 
czór. Od 25 czerwca do 15 września. Z Chabówki: 7:40 
wieczór. Z Wieliczki: 805 rano, 649 wieczór. Z Rze- 
szowa: 855 rano. (Czas środkowo-europejsku.) 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „„Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Skrzypce z roku 1671 


z napisem: „Nicolaus Amalius Cremonicu-Hie- 
ronimi filii Antonii Nepos fecit Ao 1671“, 
świadczącym o ich autentyczności, są AdO 
sprzedania. 
Nadmienić się godzi, że skrzypce wyrobu tego 
mistrza sprzedano przed kilku dniami w Berlinie 
Za LO.QOO Zir. w. a. 


Adres właściciela poda Administracya Nowej 
Reformy. 2680 


Dr. Leon Kopff 


lekarz rządowy w Krynicy 
powrócił i ordynuje jak dawniej, ul. Szczepań 


2630 ska, L. I p. l 8 3 


© 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg ul. Szewskiej. 1718 98 0 


— m 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


ż Nr. 259 NOWA REFORMA. Kraków, 14 Listopada 1894. _ 
s JJ.JJJJJJJOOCOOOOOCOWOOC OOOO OOOO OD OOOO OOOO CEL EEE KE KU MEU W. DE DE DE SG DE DE DE Z 
Bawi : ; ' jà i SDT WE 
p maorio adi | Ceraty RKIM i FRIEDRICH Mydelka kwiatowe | Wałeczki, it gipse 
z Smarowidło do uprzęży | nastoły i meble. | l o rozmaitych zapachach. | do zaopatrywania okien. JR 
1 {0 c= | l |1 karton 6 kawałków 55 ct. | Artykuły gumowe. ¢ 
x Lakier do uprzęży Rogóżki aj = piaóbskcinn Gen) | U z EWA TĄ Artykuly chirurgiczna. © 
x „ Toge a Harnais“. kokosowe, t - „ | 73 LŚ, | LNG, z 
$ Sarowa na kopyta, | 777 "żałazna-"""" | wagi pae egerne oasia | Mydło z Murzynem | Wodękoliskainertumy| Artykuły piwniczne $ 
5 Szezotki, skórki irchowe i Chodniki Chartreuse“. | sprzedajemy po cenie fabrycznej. P ET nA M a F 
A gąbki dO mycia DOWOZÓW. 'ceratowe, kokosowe i Karton na 2 litry żółtego likieru 75 et. | Kawałek wiekszy po 10 ct. | Mt kaly toaletowe do wszelkich użytków w wiel- © 
Ą Oliwy i pasy do maszyn linoleum. | Mowa z = u E e az Ji » mniejszy po 6 et. J s | kim wyborze, p 
QOQODOOOOODQO000000000000000000 O0000000000 DC 


Sposobność! | Księgarnia G. Gabethnera | Spółki w Krakowie 


Z powodu ustąpienia z handlu i prze- 
siedlenia się do Podgórza wysprze- 
daje po niskiej cenie: wina sta- 
re, Malagi, Madery, oryginalne 
wina reńskie i francuskie, ora” 
stare Rumy i Cognac w butelkach 
z zapasów po Ś.p..Janie Koszu po- 
chodzących. w piwnicach przy ulicy 
Grodzkiej, L. 37, gdzie handel J. 
Kosza, w dniach, z wyjątkiem nie- 
dziel. od 15 de 25 listopada b. 
r. od godz. 2 do 8 wieczór. %% 13 


J. Bieńkowski. 


Bony 


poleca: 2678 2 3 

Agl-Wdaj. Dawna powieść. I złr. 50 ct. 

Askenazy $z. Studya historyczno-krytyczne. Treść: Mably. Polityka 
encyklopedysiów. Z korespondencyi pruskiej. Z korespondencyi rodzinnej. 
Paryż przed stu laty. Talleyranda początki. Carlyle. Ranke. Taine. złr. 2.80. 

Bougaud ks. biskup. Chrystvanizm i czasy obecne, z francuskiego wydane 
przez ks. Skolimowskiego. Tom I. Wiara i niewiara. 2 złr. 

Duilhć de Saint-Projet, kanonik. Apologia naukowa wiary chrześcijań- 
skiej. przekład z franc. poprzedzony słowem wstęp. ks. M. Nowodwor- 
skiego. biskupa płockiego. % złr. 40 ct. 

Dzieje małżeństwa (Losy Fenelli), powieść przez 24 autorów, z angiel. 80 et. 

Fijałek ks. Dr. Ustalenie chronologii Biskupów Włocławskich. 1 złr. 20 ct. 

Gawalewicz M. Dusze w odlocie, z pamiętników młodego lekarza. No 

wela, z ilustracyami E. Lindemana. 1 złr. 20 ct. 

Od jutra, powieść współczesna 3 złr. 


Niemki, Polki i Francuzki. oficyalistów | Historya towarzystw tajnych. Dzieje wolnomularstwa. Wyd. II. złr. 1.50. 
prywatnych, oriz rłużbe dworską i|Kamocka J. Teorya stylu według pisowni uchwalonej przez Akademię 


miejską poleca i umieszcza 
koncesyonowane przsz ©. k. Namiestnictwo 


Biuro wywiadowcze i Kantor sług 


w Krakowie 2694 I 8 
Plac Szozeparsiri, I. 7. 


| Dla starszych i młodych | 


/ MĘŻCZYZN! 


i 


Najlepszy środek zamiast 
| kopaiwy-kubeby, pareł santalowych 


i wszelkich innych lekarstw Starszego lekarza 
aztahowego Dra Miillera wstrzykiwania 
li pigułki, sporządzone podług przepisu le 
| karzy i polecane przez nich jako najlepsze i 
| wypróbowane środki przeciw katarom (wypły- 
$ wom), (ronorhoe organów moczowych 
skutkują szybko i znakomicie. Nawet w wy- 


| 
| 
| 
| 


„A padkach zastarzałych można ich użyć bez ja- | 

kichkolwiek złych skutków. Skutek często już 4 
(po kilku dniach. -- Cena wraz z dokładnym ‘h 
lekarskim opisem sposobu użycia: Nr. I. na 
W cierpienia świeżo powstałe złr. 1.90: Nr. IL. na 
| przestarzałe chroniczne cierpienia złr. 2 a 


poezta o 25 ct. więcej na opakowanie. 

Jedyny główny wyrób i skład: St. Ge- 
| orzs-Apotheke, Wien, V2, Wimmer- j 
d gasse 33 i tam należy zwracać sl" z wszelkie- y 
f$ ini zamówieniami. Na składzie w Krakowie ) 
„ma E. Heller, aptekarz. 2623 1 16% 
= 


a SCZZ WOODA mm 


Rozprawa ofertowa. 


Dnia 20 listopada b. r. odbę- 
dzie się w koszarach trębaczy roz- 
prawa ofertowa dotycząca destawy 
mąki, tłuszczów i owoców stra- 
czkowych dla garnizonu kra- 
kowskiego. Oferenci zechcą się tego 
dnia stawić o godzinie 8 minut 30 przed 
południem. Biiższe warunki można przej 
rzeć w prowianturze 20 pułku piechoty 
(koszary Franciszka Józefa). 2691 1 +- 


Tanie kupno! 
3 maszyny do korkowania 


oraz kabsiowania flaszek, najnow- 
szego systemu, są tanie do nabycia 
w handlu pod Murzynem 


J. Bieńkowskiego 
w Podgórzu. 2; 3 


— |< Mudliuikkm em. |: 
Ogrodnik 
z dobremi swiadectwami, poszukuje posady 
|. lub dzierżawy ogrodu. 
Wiadomość pod lit. A. G., Podgórze, 
ulica Kalwaryjska, L. 465. 2606 1 8 


Najlepsze i naj- 
trwalsze 


POMPY | 


do celów gospo- Ki 

darstwa wiejsk. Ž + 

i przemysłowych, -= = 
jakoteż motory i wodocłągi dla 
miast., wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A. KUNZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen). 

Prospekta darmo i opłatnie. 


Tomasz Górecki 


w Krakowie, Rynek gł., L. 3, 
poleca swoj nowy 


a ZX EL A Dh 


narzędzi rzemieślniczych, 
naczyń kuchennych, pie- 
ców żelaznych, ceraty, her- 
F baty itp. 27125 
Wyłączny skład patentowanych cię- 
żarków do gimnastyki. 


Extrakt orzechowy 


zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. Wi- 
śniewskiego w Krakowie, ul. Stra- 

dom. L. 7. 1872 16 0 


umiejętności w krakowie ułożona. Wydanie II. A złr. 50 ct. 
Kowerska Z. Siostry. Powieść. 2 złr. 
Müller Dr. K. Poradnik domowy homeopatyczny. Z niemieckiego 
tłumaczył L Kuczyński. 2 złe. 80 ct. 


Prus Bolesław. Emancypantki. Powieść w 4 tomach. 6 złr. 50 ct. 

Przybylski Zygmunt. Komedye jednoaktowe dla teatrów amatorskich. -— 
Tom II. Bzy kwitną. Fotografia Jędrusia. Przyjaciel męża. Zjazd kole- 
żeński, Dzień w Redakcyi. 1 złr. 

Wallace Lew. Ren Hur, opowiadanie z dni Messyaszowych. Wy- 
danie nowe. 2 tomy 2 złr., w oprawie 2 złr. 80 et. 

Wołowski M. Z dogmatem. Powieść, I złr. 70 ct. 


PRANIE 
BĘ juz nie jest postrachem. "P 
Przy użyciu 

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię= 
knie. Przy użyciu 

można nosić bieliznę dwa razy dłu- 
żej niż przy użyciu każdego in- 
nego. Przy użyciu 

zamiast trzy razy, potrze- 
ba prać bieliznę tylko raz. 
Przy użyciu 2195 19 24 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek. ani też szkodli- 
wego bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i eiężkiej 


patentowanegeo 3 aiae "Wy 
s pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem e. k. znawey sądowego 


MYDŁA z MURZYNEM © yjisea. e k 


IMĘ Do nabycia w każdym większym handlu korzennym. "TBĘ 
Sklad główny: Wiedeń, 1, Renngasse 6. 
E) 
Za:ój arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa: KONDORF- 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu, — Woda stołowa, Woda lecznicza. 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
MEeNncochowicz i Schenker 
we Lwowie, uł. Sykstuska, 22. 


Główny skład w drogueryi F>Ozefa Hranalka , magistra 
farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 2065 24 52 


LA: MARMA Ś RAL HAAR M BR 


JAW RIRWATOW EICZ 


patentowanege 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


poleca : 
Krem oryentalny biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa 
piegi, plamy, dzióby i ezerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 złr 20 et. 


Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 
kremu oryentalnego, potęguja działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr. 50 ct., 

Pndr na włosy biały po 30 ct.; popielaty i żółty po 50 et. 

; Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- © 

licka, L, 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 7 39 2 


ha MAMMA M M MA 
Zakład św. Józefa | Zon pens, nauczyciela ludow. 
25 lat licząca, z powodu słabości męża 


dla osieroconych chłopców 


w IKrakowie 
poleca ma obecną porę: cebulki kwiato- 
we: hiacentów po 1%, 15 i 20 ct., tulipany po 
5i 8 et. za sztukę; sadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100.000) 1000 
sztuk 12 złr, 100 sztuk l złr. 50 ct., do sa- 
dzenia w gruncie: 1000 sztuk 4 złę; gzezepy 
owocowe : jabłonie, grusze, wiśnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 ent.; porzeczki wielkoowo- 
cowe 100 sztuk 7 złr.; maliny 3 złr. za 100 sztuk; 
dziczki jabłoni, grusz i śliwek 1 złr. 50 et. za 
100 sztuk, 12 złr. za i000 sztuk. Krzewy 
ozdobne w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
Wielki wybór roślin doniczkowych po 
cenie umiarkowanej. Przyjmuje zamowienia na 


2267 wieńce, bukiety itp lë 16 
W W CÓW VA 
AQQ DRO 
I 


Na wystawie gospodarskie] w Wiedn 


wyroby 


Wyroby tańsze a trwalsze 
LOCO 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


arajow=a 


andrychowskie 


. J. GRUNSPANĄA 
4 jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 


do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie $ 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we m [6 


ODOTTI TOTOO TOTOO 


poszukuje obowiązku opieki nad dzieć- 

mi, starszą osobą itp., lub obowiązku 

w sklepie. 2618 3 8 

Łaskawe zgłoszenia pod IB. P. posie 
restante Bochnia. 


Kredyt osobisty 


do kwot bardzo wysokich, pożyczki 
hipoteczne pod bardzo korzystnenii 
warunkami wyrabia 


„. A. Btolneor 
behórdl. concess. Geidagentur Budapest, 
Aggtelekigasse. 2603 9 10 


NN 
is=w="s«== R u 
lu 1891 dypiomem uznania nagrodzone. Ó 

? 


Q 


A) 
EN 
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i lepsze od Zagranicznych. 


Balsa 


wynalazcy przyrządzi 


ne, blizny, czerwoność 


kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u 
Fontin, droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana 


Apteka pod „Słońcem 
G. OTOWSKIEGO 


dawniej Flor, Sawiczewskiego Med, Dra 

Kraków, Rynek, Linia A-B, 

wyrabia : 

Proszek mięsny odżywczy. © 

Pigutłki: kreozotowe, arszenikalne, guujakolowe, 
żelazne (Blauda). atropinowe, 

Pastylki : tanuryndowe. slonoinowe, rabarbaro- 
we, szakłakowe, 

Kefir czyli kumys kaukaski. 

Cukierki rycynowe dla dzieci. 

Essencyę octową do robienia octu 

Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie. 

Płyn na odmrożenie rąk i nóg 

Puder przeciw poceniu się rak i nóg. 

Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mule. 

Ziółka Dra Seeburgera. 

Plaster roślinny „Sumbul“ na odgniotki. 

„Sport Fluid* przeciw tworzeniu sie łupieżu i 
świądu skóry na głowie, zapobiega sta- 
nowezo wypadaniu włosów. 

Srodki na wygubienie piegów i pryszezy na twa 
rzy, jakoteż wszelkich plam, nadające skó- 
rze cerę delikatną i świeżą biułość, a mia- 
nowicie: Cream de Mecca, Essencya po- 
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe, Woda 
wschodnia. 

Śrołki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
Eucalyptus , Eau de Botot. Woda «lo ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślamowana , Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia. 

Kadzidło : suitańskie. królewskie. kościelne. 

Proszek „Indyjski* przeciw wszelkim owadom. 

Ciasto ślazowe rzyli „Panieńska skórka”. 

Kit do zębów. 25u6 6 0 

Główny »kład 


| kapsułek i perełek leczniczych „Hygea” 


poleconych przez Tow lekarskie krak. 


———LLLGLLLLG A Z A Z Z A A O A W O O 0 DD O a IIS R DN NF > A GG 


,Skład specyfików zagranicznych, 
Kosmetyków, Win leczniczych, 
Koniaku kuracyjnego , Tranu ry- 
biego Maagera, Przyrządów i opa- 
trunków chirurgicznych, Specyal- 
ności gumowych, Wód mineral- 
nych po cenach zniżonych. 


Papier „ fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


da do da dada da da da da da da a do da do S do do Lo do do da do da do doda doch 


66 32 0 


m brzozowy 


Już sam sok roślinny. płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
koinitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 


w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 


zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśmiąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera; w Kra- 


Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 


Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A, Haas. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż z dniem 5 listopada b. r. otwo- 
rzyłam 


pod L. 8, przy placu WW, Świętych, 


naprzeciw Magistratu, 


Wypożyczalnie Książek 


` polskich, niemieckich i francuskich, 

Wypożyczalnię moją zaopatrzyłam tak w dawne 
arcydzieła , jak we wszelkie najnowsze utwory 
literatury polskiej i inne w oryginale i tłuma- 
czeniu. É 3 

Zadaniem mojem będzie przez szybkie zała- 
twianie danych mi poleceń i ciągłe uzupełnianie 
czytelni nowemi dziełami zaskarbić sobie wzgle- 
dy P. T. Publiczności. 

Wypożyczalnia otwarta codziennie od godziny 
S rano do $ wieczór, w niedziele i święta do 
12 godziny w południe. 2613 3 8 


Warunki abonamentu przystępne. 


Zamówienia z prowineyi uskuteczniam bez- 
Z poważaniem 


J. Gumplowiczowa. 


€ 


zwłocznie. 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
si. Ditmas“ 
Kraków, Rynck główny, L. 12. 
Zamówienia z prowineyi wykonują stę odwro 
tnie. Rysunki do dyspozycyl. 333 205 401 
Oany bardzo tanie. 


Tanim a skuteczny m środkiem prze- 
ciw kaszlowi, chrypce itp. Sa 


ziółka piersiowe 

Dra Seeburgera. 
Pakiet 20 ct. — Do nabycia jedy- 
nie prawdziwe w aptece pod „zło- 
iym tygrysem* 2664 4 © 


Fortunata Gralewskiego w Krakowie. 
Lokal irontowy 


jl ul. Floryańskicj, 55 (obok 
| bramy floryańskiej), t. j. sklep, sala i pi- 
nica, jest do wynajęcia od 1 sty- 
stycznia 1895 roku. Tam też do 
odstąpienia całe urządzenie na 
handel Kkorzenny. 
Wiadomość w miejscu. 


2673 35D. Ebenstein 


sło olo olo cło 0” olo oto fo o” 2707 


są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 


RA 
KJ 
ig] cia na całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży- -a 
eż ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 3. 
eż trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są że 
Ca | przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 
[24 | w Strassburgu złoty medal, 3. 
a | w "emeszwarze złoty medal, [y 
eg w Pradze Dyplom honorowy. ix 
e | Originalne Singera 3 
ej | IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 6 
e Fot $e 
eż (z czólenkami pierścionkowemi) 32 
eż są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi de szycia bielizny, sukien, $e 
e) dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 20 
eg Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory- 32 
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 3 
eg siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- 
stkich celów przemystowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya, 
(| stkich cel łowych bardzo prakty i zaletami icl i odpowiednia k keya, Kg 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na ĘĄ 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- £ 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukeyi do różnych robót przydatne. łe 
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
eg okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. fe 
eg Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, sa naśladownictwem. + 
y t 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko a 
a bas _ 
GG. Neidlinger $$ 
d s e 
eż nadworny dostawca, 3 
© a i 
Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 206 PE 
> MY Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 445. TĘ 
iR YTY i d a a a a CELTE KK CTET 
CŘ- 


Pomocnik handlowy 


28 lat liczący, z dobremi poleceniami, 
uzdolniony do samoistnego prowadze- 
nia interesu, w razie potrzeby mogą- 
cy złożyć kaucyę, poszukuje posady w 
handlu korzennym. 2641 5 6 
Wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy“ pod „2641“. 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 
Józefa [wanickiego = © 
następcy DSe 
w Krakowie, 8 


asau Nek gł., L, 25, = 


e 
U 


Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. — 


Gotówką 10%, taniej. <S em 
y Węgierskie 
wina górskie 


wprost z W'Allanawy koleją w beczułkach od 
50 litrów w gorę, w lepszych gatunkach od 30 
litrów w górę, licząc litr białego wina po 22, 
24, 26 ci.. wina białego deserowego po 28, 30, 
32 ct., wina białego Riesling po 35, 40 do 50 ct., 
wina czerwonego po 24, 26, 30 do 60 centów: 
pocztą zas 4 litry w najlepszym gatunku o- 
płatnie wraz z oplecionym gąsiorkiem : wina czer- 
wonego za złr. 2.80, wina białego za złr. 2.70, 
musującego siodkiego, czerwonego i białego za 
złr. 8.30, samorodnego ciemnego za złr. 3.60, 
śliwowicy starej za złr. 4.20, trebera za 4 złr. 
30 et, koniaku starego za złr. 6.50 wysyła 


Varadische Kelereien u. Realitaten- 
besitzung, Villany (Węgry). 


Cenniki darmo i opłatnie. 2543 6 10 


Rydze KISZONĘ 


zbierane w lasach jodłowych, żółte, 
piękne, posiada na składzie 
handel %% +4 i; 


Leona Sykutowskiego 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 12, 


i sprzedaje takowe po 40 ct. za kiio- 
gram. Na prowincyę wysyłka w ba- 
ryłkach 5-pięciokilowych lub w więk- 
szych naczyniach koleją za pobraniem. 


Cyrk Jansiy 
Kraków, ul. Dietla. 


We środę d. 14 listopada b r. 
o godzinie 8 wieczór 


Wielkie Przedstawienie 


popisowe, 
Występ wszystkich artystów i artystek. Jazda na 
świetnie tresowanych koniach. 

Na zakończenie sensacyjna pantomima : 
Sen w górach Norwezskich(, czyli 
Elifryda u 7 kasłów. 

Jutro przedstawienie. 

Dyrek cya. 


Masło w wielkiej ilości. 


Jestem odbiorcą dobrego masła. Ze zleceń ko- 
inisowych natychmiastowy obra: hunek. 2422 6 6 
Berlin €., Drago- 
nersirasse Nr. 28 


2697 1 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


